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Nr. 29. 
Wychodzi codziennia o godzinie 
poładniu z wyjątkiem niedziel i 
świątecznych. 
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Przedpłata za miesiąc luty: 

| we Lwowie: 

miesięcznie |. i 

Ba prowincji z przesyłką pocztową: 
mieaigoznie. >. .  . — 2złr, 


Upraszamy o woześne przesłanie pre- 
numeraty, by szan. prenumeratorowie nie 
doznali przerwy w przesyłce. 

Pranumeratorowie „Gazety Narodowej“ 
mogą otrzymywać „Gazetę Rolniczą* wycho- 
dzącg w Warszawie za 8 złr. rocznie (za- 
miast 12 złr.) 


Lwów d. 6. lutego. 


(Kolej Arlbergska i koleje galicyjskie, uchwalo- 
ne w r. 1872 j 1878. Delegacja stanowczo pobu- 
4dnTpoja terag tych kolei domagać się winna. Wa- 
ialejsze to, niż nowella podatkowa. — Wiadomo- 
iei ze Wschodu. — Sprawa Gasinie-Plawa. — Wy- 
bory do skupezyny w Bułgarji. — Międzyzarodo- 
wa konferencja w sprawie. greckiej. — Bieżące 
sgrawy pezedlitawskie. — Politik zaprzecza, ja- 
keby Hibner wykładał program autonomistów. — 
Wybory do trybunału stanu. — Ozescy biskupi 
płaaciw beswyznanioweści w szkołach. — Z War- 
stawy). 


Wątpłiwości nie niega, iż w razie uchwa- 
lenia kolei Arlbergskiej, której budowa na koszt 
paźstwa kilka lat trwać, a 36 milionów koszto- 
wać bedzie, budowa kolei galicyjskich, uchwa- 
lonych przez Radę państwa jeszcze w r. 1872 
4 1873, odłożoną zostanie ad calendas graecds, 

Nowy system cłowy i taryfa kolejowa, za- 
prowadzone od 1. stycznia w Niemczech, utru- 

i zboża i innych produktów i wyro- 


dniły wywóz 
Jó sda Wiemiec i uiemożliwym uczyniły prže- 


wóz te niemieckiemi kolejami do ianych kra- 
jów. To zniewoliłe rrąd austrjacki do wniesienia 
projektu kolei Arlbergskiej, którą wywóz i prze- 
wog prodaktów i wyrobów anstro-węgierskich z 
pomigięciem kolei niemieckich ma być umożli- 


wieny. 

Ale koleją tą prodnkta galicyjskie nie mogą 
być wesie wywoeżone, gdyż musiałyby okrążać 
zbyt wielkie przestrzenie, i transport kosztował- 
hy prawie dwa razy więcej, niż kolejami nie- 
mieekiemi, wliczając i eło nowe i podwyższone 
niemieckie taryfy kolejowe. Kolej ta korzystną 
będzie jedynie dla Węgier, mianowicie środko- 
wych i południowych, i dla prowineyj południo- 
wych austrjackich po Wiedeń. Już dla Czech, 
Morgky i Salązka kolej ta będzie tez pożytku, 
a podniósł to w komisji dr. Rieger, który ze 
stanowiska czeskiego nie widział w niej ko- 


azyści. ł = 

A .p. Kozłowski w komisji przemawiał 
na wą tej kolei, a prawdopodobnem jest, że 
i większość Koła polskiego za nią się oświadcza. 


Już bowiem niektórzy posłowie powtarzają ar- 
monta ministra handlu jako argumenta swoje, 
ewodząe, iż Koło polskie powinno tę kolej po- 

pierać. Przedewszystkiem podnoszą, że w naj- 

swyńszych sferach budowy tej kolei sobie życzą, 

ża żąda tego interes państwa, więc nie można 

występować przeciw. . śr 

- wAle jeżeli kolej Arlbergska koniecznie musi 
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GAZETA NARÓDO 


śliryjekiemi | podkręęą 


z a ; em 2A0-|miną. Wwy 
baisi. Chciała przejechać się z Tom wła» | jasno, objeda że nie pojmuje rzeczy prędko i 


pierwszy dzień sezonowy, w którym poka” się tronu a abdykacją, 


m 


przyjść do skutku, to czemuż delegacja nasza 
nie skorzysta z stanowiska decydującego, jakie 
dzisiaj a mianowicie w tej kwestji zajmuje, i przy 
bardzo pomyślnem usposobieniu ter:źaiejszem 
targu pieniężnego, nie zażąda w zamian za po- 
parcie kolei Arlbergskiej, budowy naszych gali- 


1 złr. 50 ct. |cyjskich kolei, które Rada państwa jeszcze wr. 


1872 i 1878 uchwaliła, a których uchwał prze- 


| prowadzenie sparaliżował jedynie krach finanso- 
|wy w r. 1878. Tego powinna delegacja doma- 


gać się jako condiiito sine qua non głosowania 


za koleją Arlbergską. 


Pod względem prawnopolitycznym nie mo- 
żna się od dzisiejszej Rady państwa niczego dla 
Galicji spodziewać. Niechże więc delegacja przy- 
najmniej pilnuje uzyskania materjalnych korzy- 
ści. A przeprowadzenie i uzupełnienie systemu 
kolei galicyjskich uważamy za daleko ważniej- 
szą i donioślejszą korzyść materjalną dla kraju 
niż sprawę nowelli podatkowej, głównie co do 
Galicji na tem się zasadzającej, czy opodatko- 
wani w Galicji mają przez półtora roku płacić 


a | podatek według katastru nowego, zanim rekla- 


macje będą przeprowadzone, A w razie zwyżki 
lab zniżki w skutek reklamacji rząd im, lub oni 
rządowi zwrócić mają zwyżkę lub zniżkę; lub 
czy przez te półtora roku płacić mają dotych- 
czasowy podatek, a po przeprowadzeniu postę- 
powanią reklamacyjnego różnica dopiero ma być 
wyrównaną, i opodatkowani rządowi, lub rząd 
im ma zwrócić tę różnicę między dotychczaso- 
wym podatkiem a należącym się według nowe- 
go katastru. W każdym razie opodatkowani 
muszą zwyżkę dopłacić za półtora roku t. j. od 
1. styczna 1881 do 1. lipca 1882, Chodzi tylko 
o zwłokę gpółtoraroczną. Otóż uzyskanie tej 
zwłoki jest daleko mniejszą korzyścią dla kra- 
ju, niż uzupełnienie systemu galicyjskich kolei 
żelaznych. Pominąwszy już korzyść, którą ka- 
żda kolej w ogóle dla produkcji krajowej przy- 
nosi, to budowa sama wprowadzi znaczny kapi- 
tał do kraju, którego odsetki w jednym roku 
więcej wyniosą, niż cała kwota podatkowa, któ- 
rej spłatę delegacja o półtora roku odroczyć 
pragnie z takim wysiłkiem zabiegów parlamen- 
tarnych. 


Wschód dostareza nam dzisiaj parę cieka- 
wych wiadomości. Więc naprzód zasługuje na 
uwagę protekcja, jaką Włochy otoczyły Sprawę 
albańską. Wiadomo jnż, że jeszcze ku końcowi 
zeszłego roku wentylowano projekt, aby Porta 
Czarnogórze w zamian za Gusinię i Plawę od- 
stąpiła jaką inną posiadłość swoją. Ze strony 
moskiewskiej podsuwano myśl, aby oddała księ- 
stwu jaką część baszaliku Nowobazarskiego. O- 
parła sią temu naturalnie Anustrja i rzecz cała 
poszła w zapomnienie. Tymczasem dzisiaj Wło- 
chy proponują, aby zamiast Gusinia i Plawy od- 
dałą Porta księstwu prowincję zwaną Kuczi- 
Kraina, którą jak wiadomo zajęły podczas woj- 
ny wojska czarnogórskie i okupują dotąd. Trak- 
tat berliński przywrócił Porcie Kuczi-Krainę i 
nałożył na Czarnogórę: a aby wypro- 
wadziła z niej swe wojska. Jednakże ks. Nikita 
dotąd nie uczynił zadość temu zobowiązaniu, 
wymawiając się tem, że Porta nie spełniła tego 
to było jej powinnością i nie oddała mu Gusi- 
nia i Plawy. Tym sposobem wyrobił się podwój- 
ny nielegalny stosunek: Czarnogóra ma w swem 
posiadaniu Kuczi-Krainę, która należy do Tuar- 
cji, a Porta dzierży powiaty albańskie, Gusinię 
i Pławę, których tytularnym właścicielem jest 
księstwo. Owoż Włochy zaproponowały aby ule- 
alizować to co jest nielegalnem, a propozycja 
ich, jak donoszą z Stambułu, chętnie „w zasa- 
dzie” przyjętą została przez obie strony. 

Wszakże byłoby przedwczesnem mniemanie, 
że pośrednictwo Włoch usunie ze Wschodu je- 
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z trynmfującą miną wbiega na wschody. Leci 
jak na skrzydłach. „Ah! Jakże ją to nszczę- 
śliwi!* mówi do siebie — po drodze. 

Piękność spostrzega, ze zaszło coś nowego 
i przygotowuje się. Na początek wydaje okrzyk 
zadziwienia i radośnego wzruszenia, skoro go 
tylko ujrzała, pada ma w rumiona, daje się za- 
nieść na sofę, przed którą króliklęka. 

— Tak najdroższa |... To ja... i na wieki !... 

Spoziera na niego wielkiemi błyszczącemi 
radością i nadzieją oczyma. A on zatopiony w 
tym wzroku, mówi: 

— Już się stało... Nie ma już króla iliryj- 
skiego... Pozostał tylko człowiek, którego jedy- 
nym celem życia jest — kochać cię! 

— Ah! Jakby to było pięknie, jakby to 
było pięknie... Nie mam nawet odwagi wierzyć 
temu... 

— Więc czytaj... 

Ona bierze pargamin. 

— A więc to prawda, mój Chrystjanie ?... 
Zrzekłeś się tronu ?... 

— Jeszcze więcej, niż to... 
prze podczas gdy Sefora rozwija pargamin i 
% go oczyma, Chrystjan stojąc przed nią 
Wasa i spogląda na nią ze zwycięzką 


jej różnicę między zrzeczeniem 
wykłada jej, że obecnie 
wiąsków i odpowięj ym od wszystkich obo- 
przytem nie a nie gości, nie zaszkodziwszy 
nie potrzeba weale M: Tylko pieniądze... 

ionów, aby być szczę- 


jest już zupełąję 


We Lwowie, Piątek dnia 6. Lutego 1880. 


den ciężar. W nowoczesnych zwyczajach dyplo- |Łatwo więc zrozumieć, jakie to były te „pewne“ 
matycznych między zasadą a praktyką tkwi| mocarstwa, które nacisk na Portę wywarły. 


niezmierzony przestwór. Owóż i w tej sprawie, 
lubo obie strony zgodziły się w zasadzie, dale- 
kie są od pogodzenia się w praktyce. Czarno” 
góra żąda takiego obszaru ziemi za Gusinię i 
Plawę, że Porta bez straty widocznej na pro- 
pozycje jej przystać nie może. Zważyć zaś je- 
szcze wypada, że oprócz Czarnogóry i Porty, 
sprawa oprzeć się będzie musiała o wszystkie 
traktatowe mocarstwa. A dla niektórych z nich, 
jak n. p. dla Austrji, wcale nie.na rękę jest ta 
protekcja jaką Włochy. otaczają Albańczyków. 
Nie obejdzie się więc bas zawikłań. 

, _ Wschód obdarza fag ;dwieiaj jeszcze inną 
ciekawą wiadomością. Z Boi przychodzi miano- 
wicie wiadomość, że wykagy do nowej skupezy- 
ny wyjadły w duchu, gkrajnie radykalnym 

Wprawdzie do Pol, . donoszą ostrożnie, 
iż większoś* wybranych składa się z ludzi nie- 
znanych pod względem politycznym. Atoli pisma 
czeskie, :16re otaczają protekcją Bułgarów i ma- 
ją w ich kraju dość gaaroko rozgałęzione sto- 
sunki, twierdzą stanowczo, iż wszyscy ci „nie- 
znani politycznie”, są właśnie radykałami, stron- 
nikami Karawełowa. A wiadomo przecie, że 
skupczyna bułgarska dlatego właśnie była roz: 
wiązana, iż w niej zdaniem książęcego dwo:u 
zanadto licznie reprezentowany był kierunek 
radykalny. | 

Owoż alternatywa ta, którą wtedy, gdy 
rzecz szła o rozwiązanie skupczyny, stawiano 
ks. Aleksandrowi, mianówicie czy ma abdyko- 
wać, czy zawiesić konstytucje, staje dziś przed 
nim w warunkach o wiele gorszych i w sytna- 
óji o wiele groźniejszej. Trzeba bowiem nadto 
wiedzieć, że ks. Aleksander nie używa najmniej- 
szej sympatji u swych nowych ziomków. Rady- 
kaliści widzą w nim zawadę, a konserwatyści 
nie wierzą wvale w jego polityczne zdolności ; 
pierwsi chcą go przeto.obalić, gdy tymczasem 
drudzy bynajmniej go mie popierają. Pozycja 
księcia nie może tady bódzić zazdrości. Owoż 
osobiście -pragnie on podobno abdykować, ale mu 
rodzina, a zwłaszcza carski dwór, odradza od 
tego kroku. Na razie jednak sprawa pozestanie 
w zawieszeniu, gdyż książę ku końcowi b. m. 
wyjeżdża do Petersburgh, aby wziąć udział w 
uroczystościach dwudziestejpiątej rocznicy wstą- 
pienia cara na tron. Tymczasem rządy powierza 
Klementowi, metropolicie sofijskiemu. Jednakże, 
jak do Politik z Sofii doadszą, metropolita Kle- 
ment będzie tylko figurałnym zastępcą księcia, 
rzeczywistym. zaś rządcą Bułgarji będzie przez 
ten czas niejaki Dawidów; Moskal, wysłany u- 
myślnie w tym: celu z Petersburga „dla zapro- 
wadzenia ładu w Bułgarji 

Żeby wyczerpać: wszystko co nam przynosi 
dzisiaj poczta ze Wschodn, zaznaczyć jeszcze 
musimy pogłoskę, iż wkrótce zbierze się mię- 
dzynarodowa konferencja w Londynie dla roz- 
wiązania sprawy greckiej. Pogłoska ta wyłoniła 
się na bruku stambalskin, aliści w jednym tyl- 
ko Berlinie napotkała na pewną wiarę. W Wie- 
dniu uważają ją za nonsens, wszelako przypu- 
szczają, że tak niespodziewane zwołanie rady 
gabinetowej stambulskiej dla obrad nad sprawą 
grecką, jakie miało miejste w zeszłą niedzielę, 
przypisać należy temu, że widocznie „pewne“ 
mocarstwa wywierają silny nacisk na Portę, aby 
wprzódy rzecz tę załatwiła, zanim  dojrzeie 
do takiego stopnia, iż nie będzie można obejść 
się bez konferencji. Wiedomą zaś jest rzeczą, 
iż zwołanie konferencji, któraby miała za zada- 
nie skorygować wyroby kongresu berlińskiego, 
leży w pierwszym rzędzie w interesie Moskwy, 
w drugim w interesie Włoch, a w trzecim w in- 


„. Wiedeński telegram Polittki donosi, że wia- 
domość o rzekomo zamierzonem fortyfikowaniu 
Wiednia jest według zapewnień kompetentnych 
zupełnie mylną, gdyż niema specjalnej konie- 
czności po temu, ani też można łożyć ofiary, 
których by takie dzieło wymagało; tyle jednak 
zdaje się, że w pewnych kołach przemawiają za 
tym planem, chociaż nateraz bezskutecznie. 


Według ostatnich czeskich wiadomości, sta- 
ły minister oświaty niebawem będzie zamiano- 
wany, i że trudno aby kto inny jak tylko br. 
Kriegsau. 

olilik oburza się na twierdzenie, jakoby 
mowa br. Hiibnera w delegacji przedlitawskiej 
była programem polityki zewnętrznej autonomi- 
stów. Chodzi tu mianowicie o ustęp tej, 
względem akademicznym świetnej mowy, doty- 
czący upioru republikańskiego we Francji. Kto 
zna choć cokolwiek stan rzeczy, stronnictw i 
osób w Austrji, ten wiedział zaraz, że p. Hüb- 
ner mówił od siebie, a nie od antonomistów, i 
że jeżeli czyje opinie wyrażał, to tylko rządu. 
Br. Haymerle w następnej mowie swojej zbyt 
lekko przemknął nad tym ustępem swego preo- 
pinanta ; dość jednak wiedzieć, że istnieje, i to 
bardzo ścisły sojusz austrjacko-niemiecki pod 
kierunkiem Bismarka, ścigającego socjalistów, 
aby być przekonanym, że i polityka br. Hay- 
merłego podejrzliwie pogląda na Francję, w któ- 
rej żywioły, negnjące Boga, rodzinę, społeczeń- 
stwo i o ę, coraz bardziej górować zaczy- 
nają i nieśstanną dokoła szerzą propagandę, 
mianowicie zapomocą bezwyznaniowych żydów, 
którzy opanowali publicystykę i literaturę środ- 
poroi Europy a nawet Fraucji i Włoch. 

resztą i p. Haymerlemn wyrwało się sło- 
wo, które można tak wytłumaczyć, że w 80ju- 
szu austrjacko-niemieckim upatrywać należy cji 
kojmię przeciw republikańskim zapędom Francji 
i Włoch. Politik upatruje ztąd możliwość nowej 
jak przed 90 laty koalicji mocarstw przeciw 
Francji, tak nieszczęśliwie zakończonej, I woła: 

„Najbardziej wtedy ucierpiała Austrja, pod- 
czas gdy po 20 latach walk Prusy wypłynęły 
jako wielkie mocarstwo. «Czyżby dzieje na to 
były, aby się niczego z nich gie nauczono? Czyżby 
znowu miała Austrja mięszać się w wewnętrzne 
sprawy Francji i Włoch? Dzisiaj jeszcze się 
wprawdzie na to nie znosi; ale jak zaczną wróżyć, 
to w końcu wywróżą — a więc zawczasu oppo- 
nować należy, 

„A protest ten jest tem pilniejszy, ile że 
tu i ówdzie jaż usiłoją właśnie stronnictwu an- 
tonomicznemu przypisać plany awanturnicze ; 
czynią to mianowicie pisma berlińskie i węgier- 
skie. Ba nawet powiadają, że mowa br. Hūbne- 
ra to nasz program polityki zewnętrznej, a br. 
Hübner to nasz kandydat do teki spraw zagra- 
nicznych. Jakto! dotąd autonomiści nie mogli 0- 
trzymać dla siebie aui jednej teki fachowej w ga- 
binecie przedlitawskim, ba nawet piętuują wszel- 
kie ich żądania w tej mierze jako zuchwałość— 
a oto nagle mieliby ubiegać się o sternictwo 
spraw zagranicznych, mimo że nie w ich ręku 
jest większość delegacji. 

„My się narazie i bardzo zadowolimy, jeśli 
się nam uda wydobyć z błota zagrzęzłą głęboko 
brykę polityki wewnętrznej, w które ją centra- 
liści wpakowali, i wcale nie czujemy pociągu do 
ratowania... Francji lub Włoch. W ogóle czekać 
będziemy aż jakieś fakta nastąpią. Dzisiaj, jak 
to hr. Clam skonstatował w swojej mowie dele- 


| gacyjnej, już jest zapóźno do krytykowania po- 


teresie Francji, odkąd Francja pragnie prowa- | lityki Andrassego a zawcześnie do dawania wo- 


dzić czynną politykę. Przeciwną zaś wszelkiej 


korekturze była i jest Anglia, Niemcy i Austrja. Clam tak trzeźwo 


bachy wściekłości Leemsnsa, Picheryego i całej | olbrzymiej niegdyś siły, 


tum zanfania albo nieufności Haymerlemu. Hr. 
przemawiał, że ani z antono- 


aby młodemu królowi 


Rok. XIX. 


nn 


L 
hpa ma 2) 
 oaŁóbzkkine 
od miejsca obj 
drukiem. 


Reklamy w rub a 
30 ct. Gd wiersza, 79 M 


mistów ani też z naszych przeciwników nikt mu 
zarzutu zrobić nie może. Jeżeli br. Hübner czuł 
potrzebę pobicia miernych wywodów byłego rad- 
cy legacyjnego, p. Plenera swoim świetnym wy- 
wodem, to jest to jego zasługa osobista—a prze- 
to i zarzuty, przeciw niej miotane, nie mogą 
dotyczyć autonomistów.* 


Okazuje się, że klub hohenwartowski sta- 
noówczo był zdecydowany głosować przeciw u- 
stawie bośniackiej, aby raz przecie zmusić Taaf- 
fego do skompletowania gabinetu — ale nastąpił 
nareszcie po gorących perswazjach Hohenwarta 
i ulegając uch autonomicznego komitetu wy- 
konawczego, aby nie rozbić solidarności obozu 
autonomicznego, zwłaszcza gdy jego opozycja nie 
byłaby obaliła projektu. Co komitet wykonaw- 
czy skłoniło do przechylenia się na stronę pro- 
jektu, a jego członków do bardzo gorącego ob- 


pod |stawania przy głosowaniu za ustawą, nikt po- 


wiedzieć nie umie. Wynik jest wotum zaufania 
dla przewódzeów autonomicznych, ale nie dla 
gabinetu. W klubie czeskim uchwalono, że po 
słowie czescy wcale się nie piszą na ustawę bo- 
śniacką, zwłaszcza gdy rozszerza kompetencję 
Rady państwa i sejmu węgierskiego w $. 8., 
wszeląko ze względu na sytuację polityczną po- 
stanawiają głosować za ustawą. Zarazem pole- 
cono Braunerowi i Riegerowi : wyłaszczyć zapa- 
trywania Czechów na tę sprawę, a młodocze- 
chom głos zabierać wzbroniono. 

W Izbie pp. Brauner i Rieger podnosili, że 
ludom południowo-słowiańskim należy się wol- 
ność stanowienia o sobie. To samo wypowiedział 
demokrata wiedeński Kronawetter. Z centrali- 
stów Skene oświadczył się przeciw administro- 
wania Bośnii i Hercegowiny dlatego, że cała 
sprawa okkupacyjna mogłaby ostatecznie wypaść 
na ko — Węgier. P. Damba, niedawno za- 
palczywy przeciwnik okkupacji, półgębkiem prze- 
mówił za ustawą, jako mogącą przynieść korzyść 
mieszkańcom okkupowánym. Fux, jeszcze 
bardziej niegdyś zacięty, teraz żądał mnóstwa 
zmian, ale wniosku żadnego nie postawił. P. 
Suess poruszył sprawę agraryjną, oświadczając, 
że załatwienie jej nie jest bardzo naglącem. 
Zresztą $. 3. ogłoszono jako potrzebujący więk- 
szości dwóch trzecich. Przeciw ustawie tylko 
kilku ze skrajnej lewicy głosowało. Przyjęto 
dwie małe poprawki pp. Riegera i Mengera. 

Na temże posiedzeniu odbył się wybór do 
trybunała stanu (do sądzenia ministrów). 
dydaci centrałietów przepadli. Z Galicji już przy 
pierwszym wyborze przeszli pp. Maurycy Kra- 
dość) Schenk (już Mia: piastowali tę go- 

ność), a przy wyborze uzupełniającym prze- 
szedł i p. Zyblikiewicz. EA > 


Biskupi czescy ułożyli petycję (w Izbie po- 
słów ma ją wnieść dr. Rieger) występującą prze- 
ciw bezwyznaniowemu systemowi szkolnemu. 
Petycja zapowiada, że jeżeli ten system nie zo- 
stanie zmieniony, biskupi będą musieli usunąć 
się od uczestniczenia w wykonywaniu ustaw 
szkolnych, a oraz zwrócić uwagę katolików na 
święte obowiązki, ciążące na nich wobec szkół, 
do których zmuszeni są dzieci posyłać a w któ- 
rych dzieci na wielkie szkody są narażone. 


Do Kurjera Poznańskiego piszą z Warsza- 
wy: „Znaną już wam jest sprawa Neufelda, u- 
cznia VI. klasy, który zastrzelił się w gmacha 
gimnazjalnym. Otóż jako epilog tej sprawy do- 
noszę, że dyrektor gimnazjum, Ohoroszewski, 
który był głównym sprawcą surowej kary, jaka 
spotkała Nenfelda, dostał dymisję, a nawet pro- 
kurator zażądał stawienia byłego dyrektora przed 
kratki sądowe. Choroszewski bowiem na krótki 
czas przed śmiercią Nenfelda pisał do jego mat- 
ki z prośbą o pożyczkę 2.000 rubli, której atoli 
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|wierzone rządy nad wybranym twoim ludem. 


bandy, która przez fałszywy postępek tego msz- | udzielać lekcyj fechtunku, jazdy konnej i strze-, Udziel mi zatem mądrości i rozumu..." 


gaja, utraciła tak znaczne kapitały. W myśli lania; nie mogło być bardziej rozczerniającego | 


Słaby głosik małego króla nabierał siły i 


stanęła jej własna, bezpóżyteczna ofiara, te dłu-, widoku, jak co dnia o godzinie dziesiątej rano, | jasności, wyrazu pewności siebie i tkliwej wier- 
gie miesiące smutnego, ciągłem udaniem i nuda- na polance parku, urządzonej na ujeżdżalnię, ności przekonaniom, skoro się wspomniało o tem 
mi zatrutego życia, przypomniała sobie, że bie- stary pandur w niebieskiej bluzie, z biczem i miejscu wygnania na oddalonem przedmieściu 
dny Tom ukryty wgabinecie musi oddech w so-; w ręce wypełniał obowiązki koninszego, zawsze z jednej, a o tym tronie dalekim, położonym za 
bie zapierać, podczas gdy drugi oczekuje od Z wielkim respektem dla króla, aby zarazem , morzami, o który właśnie chodziło. Ale dla 
niej oznak czułej miłości, pewny jej przywiąza- | karcąc ostro wszystkie omyłki ucznia. Mały Le- Fryderyki jej Leopold panował już rzeczywiście, 
nia i swego zwycięztwa. Było to tak przeraża- |Opold wszystko dobrze pojmował, kłusował i ga-|a w pocałunku, który na dobranoc składała na 


jąco komiczną rzeczą, tyle w tej sytnacji było 
dzikiej ironii! Sefora podniosła się i wybuchła 


lopował z dumną powagą, podczas gdy królowa 


i przypatrywała się z balkonu, i od czasu do eza- 


;czole syna była jakaś pokorna duma, jakieś nie- 
| określone, pełne szacnnka uwielbienie. Ilekrot- 


szalonym śmiechem, twarz jej oblała się żywym |su udzielała synowi jaką radę: „Sire, trzymaj |nie widział to Elizęnsz, przypominał sobie za- 
rumieńcem, wszystkie drożdże jej pospolitej na-;jsię prosto... Trzeba trochę cugli popuścić...* 


tury wystąpiły jej na policzki. Nagle przerwała 
śmiech i zawoławszy w twarz osłupiałemu Chry- 
stjanowi : „Zabieraj się lo djabła, głupcze !* wy- 
szła z pokoju. 

Bez grosza w kieszeni, bez korony, bez żo- 
ny, bez metresy, Chrystjan II. wychodząc od 
Sefory zrobił bardzo dziwną minę. 


RY. 
Mały król. 


Czarowna siło wyrazów ! Od czasu jak uczeń 
Meraata zamiast hrabiego Zary zaczął się nazy- 
wać Leopoldem V., zmienił się zupełnie, jak 
gdyby w czterech literach, składających wyraz 
„król”, mieściła się jakaś moc kabalistyczna. 
Pilne, grzeczne dziecko, które można było ura- 
biać nakształt wosku, nagle zrzuciło z siebie 
suknie dziecięcia, i przez jakieś wewnętrzne 
wzruszenie obndziło się do nowego życia Na- 


Czasami sama mu pokazywała, jak co ma 
robić, jeżeli słów jej dokładnie nie pojmował. 
Jakże szczęśliwą była tego dnia, kiedy po raz 
nierwszy musiała regulować chód swego ruma- 
ka, do kroku kucyka, na którym mały jechał; 
oboje wjechali do pobliskiego lasku. Cień królo- 
wej padał na małego syna; pomimo trwożliwo- 
ści matczynej zachęcała syna do szybkiej jazdy, 


i tak oboje w nieustannym galopie dotarli aż dążąc obok sieb 


do Joinville. I królowa zmieniła się od abdyka- 
cji męża. Jej, która ślepo wierzyła w królestwo 
złaski Bożej, tytuł królewski wydawał się jako 
najlepsza, najskuteczniejsza ochrona dla syna 
przeciw wszystkiemu złema. Jej miłość RA 
rzyńska, chociaż tak samo E i ioke A 
pierwej, nie objawiała się już teraz w pieszezo- 
tach ; f jeżeli zawsze jc Dory cad A wg 

do pokoju syna, to nie po to, aby „ma- 
„pań Zary” Pio snn ułożyć, albo obtulić go sta- 
rannie kołderką. Czynność tę spełniał obecnie 


wsze rodzinne strony i kolędę, w której: Matka 
' Boska kołysząc do snu, Jeznski, śpiewa : „Jam 
itwoją sługą, tyś Bogiem moim..." - 20. 
“okk przeszła cała zima, podczas której kró- 
Ilowej jasne niebo radości raz . tylko, jedna zs 
ciemniła chmurka. Powodem tego cienia, nie- 
! wiedząc nawet o tem, był Elizeusz. Oboje za- 
jęci ciągle jednom i tem samem marzeniem, za- 
mieniając ciągle spojrzenia i łącząc się duchowo, 
ie de tego samego celu, *poznali 
się tak dobrze, że wyrobiła się między nimi pe- 
wna ponfałość pewna wspólność w myślach i 
życiu. Królowa nagle, niewiedząc nawet,-0 tem, 
poczuła się tem zaniepokojoną. Skoro była z nim 
razem, nie postępowała już tak, jak pierwej i 
z przerażeniem zastanawiała się nad niewyrać- 
nym faktem, zkąd ten obcy człowiek tak wy- 
bitne miejsce w jej myślach zajmuje. Czyż od- 
gadywała uczucia, które wstrząsały jego duszą 
: b ; 

które tak blisko obok niej płynęły, czyż czuła 
ten żar, który z każdym dniem się rozszerzał 


jękną hrabiną, będzie mógł użyć modnej ni 
abdadi. 


‘Jista pani jus gotowa. Jeszcze jedno tylko 


"4 


fiente w lietro i dalej w drogę. Naglejstamt DA pół 
erają się drźwi wchodowe, słychać gwałto- | pokazująć 
wne dzwonienie. „Króli* Szanowny małżonek |się, że połyka 
straszliwie przewracejąc oczyma wpada do gar- | zrozumiała, © 
deroby, Sefora zaś biegnio do okna; przybiegła |padł się cały 
jeszezo na csan aby zobaczyć jak Okrystjan II, |żone w interes 


rzestała czytać, 
4 otwartemi {Tiko słuchała go z n- 


u b 
dwa sznury biag er iechała się ostro 


gmach jej nadziei i aaa enlem 


wet fizycznie stało się silniejsze. Dawna ocięża- 
łość, dawna skłonność do rozpierania się w fo- 
telu, kiedy mu coś mówiono albo odczytywano, 
ochota, aby zawsze tylko słuchać co drudzy mó 
wią i żywić się ebcemi myśląmi, ustąpiły miej- 
sek jakiemuś popędowi do czynnego życia. Za- 
bawki dziecinne jng ma nie wystarezały. Stary, 


kamerdyner, jak gdyby Fryderyka czuła, że i stawał się niebezpietzniejszym? Kobiety pod 
w jej ręku może młody król zniewieścieć, albo |tym względem nigdy się nie mylą. Chciała się 
spóźnić się w rozwoju. Przychodziła tylko, aby j chronić, napowrót przyjść do siebie, ale jak? 
posłuchać, jak z „Książki królów", którą mu dał |Nie wiedząc, co począć udała się do kierownika 
pater Alfons, powtarzał piękną modlitwę: i doradcy katolickich małżonek, do spowiednika 

„Mój Panie i Boże, na tron posadziłeś swe= (C. d. n) : 
go sługę, ale ja jestem dzieckiem, nieświado- L= 


jut wy.' skostniały jenera? Rozen musiał wytężać resztkilmem, jak sam sig mam prowadzić, a mam po- 


odmówiono. Inde tra. której szlachetny mąż 
fr;.iny dał wyraz, wywierając swą zemstę na 
Ł.ednym chłopcu. Rozumie się, iż zaprezentowa- 
ny list spowodował władzę do usunięcia Choro- 
szewskiego z urzędu, ponieważ atoli barbarzy- 
niec ten konającego chłopca natychmiast po speł- 
nionym fakcie z kłasy kazał wynieść i w zim- 
nej sieni na podłodze złożyć, gdzie wkrótce ży- 
cia dokonał, przeto lekarze skonstatowawszy 
fakt, iż dyrektor przyczynił się do skrócenie 
życia człowieka, zażądali w tej mierze śledztwa. 
Kurator szkół, Apuchtin, tymczasem jeszcze jest 
w Petersburgu, a jeżeli wróci na dawne stano- 
wisko, będzie to przynajmniej dowodem, że Mo- 
skwa pragnie jeszcze na długie lata od cywili 
zowanego Świata odgrodzić się chińskim murem. 
Jenerał Kotzebne, przyznać znów musimy, iż w 
całej sprawie postępuje dyplomatycanie, i stara 
się o usunięcie powszechnie nienawidzonego ku- 
ratora, a ułagodzenie umysłów w Warszawie. 
Apuchtin miał już dawniej zajście z byłym ad- 
jetantem zmarłego Berga, któremu w teatrze 0- 
Śmielił się zwrócić uwagę, ażeby z damami, z 
któremi znajdował się w loży, nie rozmawiał po 
polsku. Oprócz sprawy honorowej, z tego powo- 
du wynikłej, rzecz oparła się także o Kotzebue- 
go, który rzecz rozstrzygnął w ten sposób, iż 
nieznanem mu jest prawo, zabraniające rozma- 
wiania w Warszawie po polsku, a poniewaź on 
głównym jest komendantem wojsk, a p. Apuch- 
tin kuratorem szkół, przeto udzielania nagany 
lub przestrogi oficerom należy do jenerała, a u- 
czenie chłopców i prowadzenie ich do p. Apuch- 
tina. Zdawało sią wówezas, że dla kuratora 
niebawem nadejdzie dymisja lab translokacja z 
Petersburga, ale widoczna, skoro to nie nastą- 
piło i prawdopodobnie nie nastąpi, iż mongolski 
system szkolny odpowiadać musi intencjom 
rząda.* 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 
Kraków d. 4. lutego. 


Omne nimium -— vitium. 


Kraków słę szczyci wielkiem miłosierdziem 
i tak jest, żądne miasto europejskie stosownie 
do ludności i bogactwa więcej dla biednych nie 
czyni jak starożytna stolica Polski. Czyni jej to 
zaszczyt, nawet wy Lwowianie niechętni Kra- 
kowiakom — powiedzmy otwarcie przez pró- 
żność specyficznie galicyjską, bo według waszego 
zdania tam gdzie jest siedziba namiestnictwa, 
wszystko w najwyższym stopniu tak pod wzglę- 
"dem cnoty i nanki jak nawet pod względem wy- 
stępków, w stolicy prowincji skupiać się powin- 
no — przyznać to naszemu grodowi powin- 
niście. 

Chodzi tylko o to czy to miłosierdzie, czy 
ta ofiarność, korzyścią czy klęską jest dla eko- 
nomieznych i moralnych stosunków kraja- na- 
szego. My bylibyśmy zdania, że to drugie. Nie 
pojmujemy społeczeństwa składającego się z jał 
mużników i żebraków a takiem jest dzisiejszy 
Kraków, jedni dają nad miarę, drudzy nad- 
miarę biorą. Dający się rujnują, biorący nie nie 
robią. Konsekwencją takiego systemu jest upa- 
dek moralny jednych, materjalny drugich, a ru- 
ina całego kraju. Taki system i obyczaj prowa- 
dzi mas do pierwszych wieków  chrześciaństwa, 
które prawie wykluczały własność, a socjaliści 
dzisiejsi lnbią powoływać się na pierwsze wieki 
chrześciaństwa. Przykro nam, że te słowa pi- 
szemy dzisiaj, gdy bieda jest rzeczywistą, bo 
to ma minę, że chcemy odmówić biednym pra- 
wa do życia, na złagodzenie ich do nas niechę- 
ci powiemy im otwarcie, że sami jesteśmy bie- 
dni jak Job biblijny ale chodzi nam o zdrowe 
stosunki społeczne i o godność każdego stanu 
narodowego. Kto raz się nasycił miłosierdziem 
a nie własną pracą i wysileniem ten przepadł 
dla społeczeństwa, traci godność człowieczą i 
chęć do pracy na zawsze. Ludzie są słabi, pra- 
ca jest obowiązkiem a nie przyjemnością, przy- 
jemnem jest próżnowanie, nie zachęcajmy do te- 
go ladzi. 

Boże nas chroń abyśmy miłosierdzie  potę- 
piać mieli, ale nie trzeba i tej najwyższej cno- 
ty i najpiękniejszego kwiatu chrześciaństwa 
nadużywać. W tem sens i morał! Kraków przez 
trzy dni tj. 31. stycznia, 1. i 2. lutego rozko- 
szował w miłosierdziu, zebrano jak sig dowia- 
duiemy kilkanaście tysięcy reńskich, wielu z tych 
jałmnżników zostawili na wencie w Sukienni- 
cach po kilka, kilkanaście reńskieh, a nazajntrz 
lombardowali odzienie i sprzęty, aby dzieciom 
głodno nie było. Nie godzi się wyzyskiwać pró- 
żności ludzkiej. Nauka i wychowanie zatarły ró- 
śnieę urodzenia, kaźdy się pnie nad stan, nad 
materjalną możność, żeby tylko powiedzieć mógł 


z paziem gadałam." Biedny człowiek się rujnu-' 
je, a gdzieś go jeszcze wyśmieją, wczorajszy: 


wielki jałmużnik pojutrze sam rękę wyciąga. 
Miłosierdzie powinno takich skutków unikać a 
promotorowie i organizatorowie o tem zapomi- 
nać nie powinni. Wyatawność i pokusa to nie 
chrześciańskie cnoty i tego rodzaju Środki dc- 
brych owoców nie wydadzą. i 

Powiedziawszy te kilka słów o sposobie na- 
gromadzenia środków dla oparcia się nędzy, po- 
wiemy jeszcze kilka o ich użyciu. Przy rozda- 
wanin jałmużny powinna rozstrzygać jedynie i 
wyłącznie nędza niezasłażona. Pijanica, rozpust- 
nik, marnotrawca nie zasługują na względy, a 
jednak zwykle ci straciwszy wszelki wstyd i 
poczucie godności własnej, największą część tej 
jałmuźny zakiersją. Ubogi ała uczciwy nie bę- 
dzie się czołgsł, wił, nedstawiał, kurzów z pod 
stóp jałmnżników ścierał, ckrzyczą go teź har- 
dym, nieożrzesanym, i albo me, albo mało co 
dostanie. Nie robimy z tego ja'mużnikom ten- 
dencyjnego zarzutu, zwykła to słabość ludzka 
widzieć innych korzących się przed sobą; po- 
korne ciele dwie krowy ssie, to przysłowie sta- 
re jak Polska, serce zresztą nie zawsze idzie w 
parze z głową, chociaż co do mnie, wclę serce 
niż głowę. a : 

Przedewszystki» m powinny towarzystwa mi- 
łosierne unikać takich faktów jak ten, o którym 
wieść głosi, ża ktoś straciwszy w karty cały 
majątek, od Stowarzyszenia św. Wincentego a 
Paulo pobiera kilxaset złr. rocznie. Chrystus 
Pan jedną miarką wszystkich obdzielał. Chyba, 
że kto więcej zgrzeszył. temu tm więcej miło- 
ści okazać potrzebe, aby mu grzech jego bar- 
dziej uwidocznić, i do wspólnej owczarni łatwiej 
przyciągnąć. Ha, i to zasada! Jeno nam cię mie 
zdaje, żeby drugiego za to karać nal-żało, że 
mu ojciec wsi do przegrania w kariy nie zo- 
stawił. 


Przegląd ekonomiczny. 


przez 
Stanisława Strzałkę. 
I. 


Rolnictwo i meteorologia. 


Obserwatorja meteorologiczne rozsiane c- 
becnie gęsto po cywilizowanych krajach ziemi 
służą tylko pośrednio rolnictwu. 

Nawet z ich przepowiedni pozody lub nie- 
pogody na dzień przyszły rolaik mało tylko 
skorzystać może. A przecież zawisł on prawie 
zupełnie od powistrzni; z niebios spływa nań 
tłegosławieństwo lub spadają ciążkie klęski. 
Słuszną dla tego też rzeczą, aby nauka zajęła 
się nı przyszłość szczegółowiej meteorologią. o 
ile ona rolnictwa dotyczy, 

Pożytecznemu temu zadaniu poświęcił pra- 
tę lat kilau badacz fraucuski pan Marić-Davy 
dyrektor obserwatorjam w Mont-souris. Z liez- 
nych i zajmujących jego spostrzeżeń zapoznamy 
czytelnika w niniejszym artykule z wpływami 
dwóch czynników atmosfery, ciepła i światła, 
na zasiewy rolnika. 

Rośliny rozwijają się zarówno jak zwierzę- 
ta t:m spieszniej, im więcej ciepła dostają z 0- 
toczenia. Boussingault udowodnił za pomocą do- 
swiadczeń, że zboża nasze dojrzewają w prze- 
ciągu tylu dni, ilə ich potrzeba, ażeby przez 
dodanie ich przeciętnej temperatury utrzymać 
snmę 1900- 2000 stopni Celsiusza. Liezba ta 
zmienia się naturalnie dla każdego gatunku 
zboża. 

Tak n. p delikatna pszenica nor wegska po- 
trzebuje mniej ciepła, aby_dojrzeć, aniżeli twar- 
da pszenica gkwarnej Af, yki. 

Na mocy tego fizjolcgicznego prawa dałby 
się więc na przyszłość czas żniwa lepiej i do- 
kładniej oznaczyć, aniżeli dotychczas. Ale spo- 
strzeżenia zwyczajnych stacyj meteorol. gicznych 
nie zdałyby się tutaj na nie. Metecrologowie fs- 
chowi umieszczają bowiem swe termem try w 
cienin; ale żyta nasze nie rosną bynajmniej w 
cieniu, lecz przeciwnie na nagich polach wysta 
wione są na wpływ całodzienny promieni sło- 
necznych. Dlatego też każdy, kto ze śpostrze- 
żeń swych chciałby wyciągać wnioski o wpły- 
wie ciepła powietrznego na nrodzaje, powinien 
zarzucić dotychczasowy zwyczaj i wywieśić ter- 
mometr na słońcu. Dokłądne ile możneści ozna- 
czenie czasu żniwa jest nadzwyczaj ważnem 
dla rolników, dla kupców i przemysłowców. 

Z radością powitać nam więc trzeba wska- 
zanie środka, za pomocą którego pilne to pyta- 
nia na przyszłość rozwiązywać będziemy mogli. 
Obecnie znaleźliśmy prawdziwą ćrogę, to zna- 


dojdziemy po niej do e ln. 


paryskiem przyrząd, pozostawiony tamże przez 
słynnego fizyka Arago, 
(promieniomierzem). Za pomocą tego przyrządu 
badać codziennie można siłę promieni słońca, 
lab też nieba chmurnego ; przyłączony do akli- 
nometru przyrząd zegarowy zapisuje wpływ pro- 
mieni słonecznych automatycznie, tak, że z koń- 
cem każdego dnia sumę ich tylko odczytać po- 
trzeba. 

l Doświadczenie lat kilku za pomocą tego 
' przyrządu kontrolowane wykazało, że jakość 
'aiarna zawisła od ilości światła, spływającego 
lz nieba na rośliny w czasie ich rozkwitu. Im 
więcej światła otrzymuje kwiat zbożowy, tem 
lepszy owoc w nim się zawiązać musi, im mniej 
zaś kwiat otrzymnje światła, tem lichszem ziar- 
no się okaże. W czasie kwitnięcia zboża w r. 
1875 i 1876 zapisał aktinometr 4.600 stopni; 
jakość żniwa była bardzo dobrą. - 

W r. 1877, gdy zboże d. 15. czerwca kwi- 
tnęło, aklinometr wykazał 4.075 stopni, jakość 
była bardzo średnią. i 

W rokn 1878 gospodarze okolicy spodzie- 
wali się na mocy swych praktycznych doświad- 
czeń bardzo dobrego ziarna. Atoli w czasie 
rozkwitu zboża duia 10. czerwca 1878 aktino- 
metr wskazywał tylko na 3660 stopni, 1 pan 
Marié - Davy przepowiadał złą jakcść Żniwa. 
Wnioskowanie jego bylo słasznem, praktyczni 
rolnicy omylili się w nadziejach. Nauka odnio- 
sła pierwszy stanowczy tryumf. 

W roku 1879 skargi i żale były powsze- 
chnemi ; spodziewano się, że nietylko ilość ziar- 
na będzie niepomyśłną, ale nawet i jego jakość 
bardzo złą. Atoli podkzas kwitnięcia zboża akti- 
nometr zapisał 4063 stopni. Wbrew empiryczne- 
ma doświadczeniu rólników, zapowiedział pan 
Marić Davy, że jakość ziarna będzie dosyć do- 
brą i lepszą aniżeli w roku poprzednim ; i tym 
razem słuszność była po stronie uczonych. 

Pomijamy dalsze badania o wpływie ilości 
kwasu węglowego i pary wodnej w powietrzni 
na urodzaje, bo chcieliśmy tylko zwrócić uwagę 
czytelnika na ważne prace naukowe, któremi 
zajmuje się pan Maré - Davy w zaciszu Mont- 
souris. Dodajemy, że od lat kilku więksi kupcy 
zbożowi we Francji stosują się wedłag tych 
naukowych przepowiełni w koniecznych swych 
spekulacjach. 4 

Jak ważną odgcjwa rolę bliższa oznaczenie 
przyszłego zbioru w gospodarstwie narodowem, 
wykazują nam jasno rok rocznie zbierane i pu- 
blikowane „widoki urodzajów* we wszystkich 
cywilizowanych krajach. Na odkrycia te nowe 
zwracamy więc uwagę krajowych zakładów rol- 
niczych 1 spodziewamy Się, ża nieządługo i do 
badania naszych urodzajów zastosować ja raczą. 
Praca taka będzie dla dyrekcji nadzwyczajnie 
zajmującą i łatwą — dla kraju zaś bezwątpie- 
nia pożyteczną. 


Z izby sądowej. 


W sobotę popołtdniu i wczoraj popołudniu nie- 
mal do godz. 10, tozył się w tutejszym miejskim 
delegowanym sądzie karnym proces, który w nie 
zwyczajny sposób Głe miasto poruszył, Powsze- 
chnie, nietylko we lwowie szanowany leksrz, dr. 
Opolski oskarzył p Jana Gniewosza, redaktora 
dwóch pisemek, o obiazę czci. P. Gniewosz bowiem, 
gdy się toczyły agitacje w sprawie wyboru do Ra- 
dy miejskiej, na pomedzenin ściślejszego komitetu 
frakcji p. t. „„Łącznióść i zgoda", w którem brali 
udział także delegaa trzech innych frakcji, ogółem 
w obecnosci 27 osżb wystąpił przeciw kandydata: 
rże dr. Opolskiego (proponowanej tam przez pana 
Henryka Rewakowicza) w ten sposób, iż charakter 
dr. Opolskiego jest wątpliwym, gdyż za 100 złr., 
wziętych od dyrekcji kolei Czern.owieckiej, wydał 
fałszywe świadectwo lekarskie, mocą którego kon- 
duktor tej kolei, Flds wraz z rodziną w nędzę zo- 
stał rzucony. 

Rzecznikiem dr Opolskiego był dr. Jekeles, 
obrońcą p. Gniewosza dr. Gottlieb. Sądził sprawę 
p. adjunkt Markowski. 

Główne szczegóły tego, dla charakterystyki 
Lwowa bardzo ciekitwego proc:su podamy jatro. 
Dziś podajemy wyrok, o ile zdołaliśmy skreślić na- 
prędce podczas ferowknia į motywowania: Wyrok 
ten opiewa (w streszczeRiu :) 

„Sąd uwalnia Jana Gniewosza od oskarzenia 
z S$. 4892, 491 i 496 na podstawie $. 59 proced. 
karnej; ale uznaje go winnym z $. 488, a to z te- 
go powodu, że Gniewosz d. 16. stycznia jako czło- 
nek ściślejszego komiietu „,Łączność i zgoda“, gdy 
stawiano kandydatury do Rady miejskiej, sprzeci- 
wiając się kandydaturze dr. Opolskiego, nie prze- 


czy wiele; za lat kilka a najdalej kilkaneście | bierał w środkach i przedstawił go jako niegodne- 


Bo, a to w ten sposób, że dr. Opolski jako delegat 


Ważniej-zym atoli jest wyływ światł: na dyrekcji kolei Czerniowieckiej do zbadania stanu 


urodzaj. Ciepło wpływało na czas dojrzenia, zdrowia Fleisa, wydał świadectwo z prawdą nie- 


„Cara widziałem, jenerałowi nisko kłaniałem i|światło rozstrzyga o jakości ziarna i słomy. |zgodne, w skutek czego Flęis słażbę utracił, a on 
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godzinnem padaniu ustał zupełnie. Z początku giną w paru latach. Jednak jakiegokolwiek są! 
mieliśmy przed sobą oddzieloną długiemi żer- 


Wspomnienia: Czarnohory 


prsor 


MARCELEGO TUBKAWSKIEGO. 


(Ciąg dalszy.) 


wujka! się widok turystów, 
przebi y w rzędzie po jednemu gładką 
drogę pośród Żabiego; wesoło mijaliśmy zie- 
lone zagrody i dwie szkoły, w jednej z nich 
mieszkał znany z krajobrazów górskich malarz 
p. Jaroszyńaki. Ponieważ jego najnowszy o- 
braz, wyobrażający grupg huculską udającą się 
na targ do miasta, wystawiony w Kołomyi po- 
zyskał powszechny poklask, zwiedziliśmy na 
krótko jego pracownię i gorąco Życzyliśmy mu 
powodzenia na tej drodze popularyzowania szki- 
ców Czarnohory. Po chwili siedłómy na kenie 
i w kierunku Żabiego Ilcia zmierzając dotar- 
liśmy do mosta postawionego nad strumykiem 
Ilcią; tu skręciwszy obok cerkwi stanęliśmy 
niebawem u stóp właściwych gór. 


Z pomiędzy kilku dróg wiodących ze Že- 
biego na Czarnohorę obraliśmy wedłag wskazó- 
wek p. G. najwygodniejszą i najbardziej zajmn- 
jącą dla oka. Płaj ten bowiem z wyjątkiem 
stromej od podstawy, jako też przy końcowych 
wyżynach nazwać można dogodnym, i tem się 
osobliwie zaleca, że zdążzjąc tą ścieżką w góry 
ma się więcej otwartszy widokrąg, aniżeli po- 
stępując doliną Czeremosza, 8 w skutek tego 
nadarza się sposobność dokładniejszego po- 
znania tych gór utworu, jakoteż uchwycenia lí- 
eznych licznych a bardzo zajmujących obrazków 
przyrody. 

Drobny deszczyk powitał turystów nad 


wszelkie oczekiwanie na pierwszym stopniu gór, 
jednakowóż nie był złym zwiastunem, bo po 


i t. zw. polną drogę, a raczej wązką po- 


dziam x 
lanę, która się później w węższą i popod skały 
wijącą się dróżynę zamieniła. 


Po przebyciu, 
ak na wstępie, nieco trudniejszego pogórza 
spoczęliśmy kwadrans czasu na połoninie „Kosa- 
ryszcze" ; tu poczęstowali nas rozłożonych pod 
wygodnemi drzewami gościnni gazdowie słod- 
kiem mlekiem. Poczem okrążając szeroko Kra- 
sny Łnh wjechaliśmy ostrożnie w gęsty las, 
przez który wiodąca ścieżka była tak Śliską, że 
dopiero z wieloma trudami i z niebezpieczeń- 
stwem nawet życia powoliśmy się posuwali. 
Naszę obawę powiększała nieufaość do koni, z 
któremi dopiero teraz się zapoznaliśmy ; odtąd 
nauczyli się nasi turyści cenić znakomite ich 
przymioty. 


Fachowe Źródła znawców huculskich koni 
przemawiają za tem, że jest to zabytek tureckiej 
rasy z owych czasów, gdy Bukowina od- 
cięta od gór tntejszych Czeremoszem Białym i 
Qzernym należała do Turcji. Dzisiejszy kcń- 
hneuł to miejscowy górski zawód, który przy 
obfitości zdrowej paszy i wody staje się silnym, 
pełnym temperamentu, a zrodzony i chowa- 
ny na terenie górskim wyrabia od młodo- 
dości muszkuły i staje się zwrotnym i pewnym 
w chodzie; wychowany w klimacie ostrym i 
górskim, bez stajen, jest w zimie i w lecie pod 
gołem niebem zahartowany, dosięga skutkiem 
tego przeciętnie zwykłej 13. miary. Dobry koń 
huculski ma krzyż i piersi szerokie, nogi krótkie, 
w pęcinach niskie, kark tłasty, głowę małą, 
czoło szerokie, z przodu wyższy z linią przez 
grzbiet równą, w ruchach swoich swobodny; — 
oko ma pełne, wzrok bystry skutkiem nawy- 
knienia do baczności w chodzie bezustannym 
po skałach, wertepach i pastwiskach. Najlepsze 
do wierzchu są konie miernego temperamentu, 
z których bywają tak wygodne i wytrwałe stę- 
paki, iż dorównywają jeździe bryczką ; już nie- 
bezpieczniejsze i płochliwsze są hucuły z ostrym 


one temperamenti. odszczególniają się wielką 
ostrożnością w miejscach skalistych, nad urwi- 
skami, wązkiemi drożynami i jarami; zwykla 
wtedy sam koń zwalnia kroku, ogląda miej- 
seą do przechodn niebezpieczne, obwącha, czę- 
sto nawet nogą próbuje, czy bezpiecznie przejść 
podoła. Najlepiej jest w takich razach zosta- 
wić mu przejście do wyboru, wówczas albo 
przesadza niepęwne miejsca albo je obchodzi. 
Cała okolica Czarnohorska słynęła niegdyś 
z hodowli najlepszych hucułków, dziś w sku- 
tek upadku górskich mieszkańców podupadł i 
chów koni, czemu szybko zaradzić powinna 0- 
ieka władz, stowarzyszeń i spółek w tym celn 
zawiązanych, oraz większa oględność hucułów. 


Podczas naszej wycieczki bardzo wiele za- 
wdzięczaliśmy dobrym przymiotom tych koni, 
które jak spokojne dzieci były posłuszne skinie- 
niom częstokroć kapryśnych i dokuczliwych 
jeźdźców ; hueułków tylko przezorności przypi- 
sujemy szczęśliwe wydobycie się z ciemnego 
lasu po za Kosaryszczami na świeżą, zieloną po- 
łoninę, gdzie nas zaraz. powitał błękitny nieba 
lazur z rozpromienionem obliczem słońca. Sta- 
nąwszy tu na wysokości 1141 m. ujrzeliśmy na 
północy w głębokiej kotlinie wieś Krzywopole, 
a w dalszej odległości dłagie pasmo gór o roz- 
majitych szezytach. Wprawdzie piewca „Karpa- 
ckich górali", Józef Korzeniowski powiada w zna- 
nej góralskiej pieśni, że „na połonin step tra- 
wa po pas się podnosi“, ale to tylko licentia 
poetica, Trawa połonińska na szczytach gór jest 
nizka, lecz tłusta i pożywna, karmi ona liczne 
trzody owiec, które, jak się powyżej rzekło, 
z braku ziemi ornej stanowią wyłączne prawie 
bogatwo i zarobek hueuła. Własnemi oczyma 
widzieliśmy tu, jak część owoców tej skrzętnej 
pracy sprowadzono z Kostryczy do Żabiego. Kil- 
ka koni huculskich, związanych w podłużny 
łańcuch, objnezonych berbenicami (beczułkami) | 
z napełnioną bryndzą lub żentycą zmierzało ku 
domowi, tuż przed i po za końmi szli huculi, 


lab gwałtownym ógniem, bo jakkolwiek lecą| postępując krętemi i nad przepaście wiodącemi 
kłusem i galopem, jak kula, męczą się prędko i| ścieżkami. 


wie poniżył. Za to sąd skazuje J. Gniewosza na 


zwany aktinometrem ' jeden miesiąc aresztu i na ponoszenie kosztów po- 


stępowania sądowego. Motywa są następujące: Co 
do $. 487, rozprawa nie wykazała, aby Gniewosa 
dr. Opolskiego fałszywie pomówił o zbrodnię; dr. 
O. działał bowiem nie jako delegat sądu, ale jako 
człowiek prywatny, a zatem zbrodni dopuścić się 
nie mógł, choćby istotnie fałszywe świadectwo wy- 
stawił. 

Co do §. 491 ten wymaga, aby obraza nastę- 
piła bez podania faktów; tu zes fakta były poda- 
ne, choć nieprawdziwe. 

Co do $. 496, ten wymaga obecności obrażo- 
nego i obrazy czynnej lub słownej, a dr. O. nie 
był tam obecny, Uwolniłem przeto p. Gniewosza 
od zarzutu z tych paragrafów, ale skazałem go z 
5. 486. Sam p. G. bowiem przyznał się do czynu, 
iż nie miał pewności, czy dr. O. mógł w ten spo- 
sób postępować, i dla tego postanowił bala pra- 
wdy, interesował się tą sprawą, nie wierzył popro- 
stu Flejsowi; czytał protokoły urzędowe tej spra- 
wy dotyczące; wypytywał nawet samego dr. Opol- 
skiego. Mógł przeto p. G. poznać sprawę i w ko- 
mitecie podać sprawę nie tak jak ją Fleis przed- 
stawiał, ale tak jak się wykazała, a między inne- 
mi, że dr. O. był tylko konsulentowi kolei Czernio- 
wieckiej do pomocy dodany. P. G. wiedział wszy- 
stko jak było, a jednak z zamiarem przedstawił 
fakt goły tak jak mu go Fleis podał mimo że sam 
więcej wiedział. I tak przedstawił, że jak p. Re- 
wakowicz wyznał, część hańby dr. Opolskiego i na 
niego spadła, bo go na kandydata proponował. 

Usiłowany przez p. G. dowód prawdy nie udał 
się w przeważnym punkcie 0 tyle, że znał dosko- 
nale sprawę, a jednak przekręcił fakt, tak, śe dr. 
Opolskiego oczernił, poniżył go, zadał mu czyn nie- 
bonorowy, choć wiedział, iż dr. O. postąpił jako 
człowiek honorowy. 

Karę ustanawia kodeks od 1 do 3 miesięcy a- 
resztu. Skazałem na 1 miesiąc aresztu. Jako oko- 
liczności obeiążająco przyjąłem, że obżałowany wy- 
stąpił przeciw osobie, która szczyci się powsze- 
chnym szacunkiem, na której żadna nie cięży zma- 
za, która była niewinną, i aby tę osobę oczernić, 
fakt przekręcił, 

Dalej, że p. Gniewosz mając dziennik, może 
niewionym osobom szkodzić, gdyż sam tu w sądzie 
wyznał, że przeszło dwieście osób w swoim 
dzienniku jeszcze gorzej skrzywdził; a tu nic to 
nie dowodzi, że żadna z owych 200 osób procesu 
nie wytaczała, bo nie każda wie o owej krzywdzie 
i nie każda chce procesu. 

Łagodzące okoliczności są, że p. G. ma dzieci, 
że w ferworze wyborczym nie przewidział skutków 
awego powiedzenia, wreszcie, że kółko było za- 
mknięte. Wszelako zejść poniżej jednego miesiąca 
uie miałem powodu. 


Trodiża Blojscowa | zamicjecoWA. 
Dnia 5 lutego, 


Wezorajsze przedstawienie „Niepoprawnych* 
Słowackiego, tego utworu złożonego z samych tęcz, 
mgły, piorunów i kwiatów, tego iście koturnowego 
arcydzieła, w którem szczery realizm łączy się z 
najwyższą poezją w całość przepiękną, wypadło — 
koncertowo. Jeżeli mamy przyznać się otwarcie, to 
musimy powiedzieć, że nie spodziewaliśmy się, aby 
rzecz, przedstawiająca na każdym kroku tyle tru- 
dności, nie tylko w pojęcin ról, ale w Każdem gda: 
niu, w kaźdem niemal słowie, mogła być odegrauą 
tak wybornje, żeby wszystkie figury mogły wystę- 
pić tak plastycznie, a wszystkie dyalogi tak jasno, 
tak przejrzyście z takiem ciepłem i życiem. Arty- 
ści nasi złożyli wczoraj naj, ękniejszy dowód nie 
tylko talenta, ale tego, bes czego największy na- 
wet talent nie nie znaczy — inteligencji. Ani jeden 
dysorans nie psuł wspaniałej calości wczorajszego 
przedstawienia i wszyscy, bez wyjątka wszyscy 
grali z takiem przejęciem się, z takim pietyzmem 
dla genialnego autora, że w trudnem bylibyśmy 
położeniu, gdyby nam kazano oddać komu pierw- 
szeństwo. Dlatego też zamiast wszystkich pochwał 
wymieniamy tylko, ze w przedstawieniu wezoraj- 
szem brali ndział: pp. Ładnowski (Fantazy), Wo- 
leński (Jan), Fiszer (Rzeczuicki), Zboiński (major) 
i Zamojeki (hr. Respekr) i pasie: Nowakowska. (hr. 
Idalia), Aszpergor ar. Respektowa), Ładaowska 
(Dyanna) i Wisnowska (Stella). Panu Zboińskiemu, 
który nam dał na benefis ten przełlłegny dramat, 
dziękujemy za wybór sztnki, godny myślącege«aT- 
tysty. Szmpatja, którą ma dla niegu pobliczność, 
czego dowodem były wezorajsze rzęelsta oklaski, 
po wczorajszem przedstawienia jeszcze się wzmo. 
gła. (ca) 

* Reduta na korzyść Towarzystwa gimnasty- 
cznego „Sokół“ jak widać z ogłoszonego programa 
będzie bardzo zajmującą. Zagadki „gospodarcze', 
igrzyska, czarodziejskie stoły itd. urozmaicą zaba- 
wę. Dodać winniśmy, że prawie wszyscy Członko- 


Paa Marie-Davy znalazł w obserwatorjam |100 złr. otrzymał. Tem dr. Opolskiego niewątpli- ; dzi, zajmują się żywo tą redutą, W produkcjach 


gimnastycznych wezmą udział, sami ezłonkowie To- 
warzystwa, TĘ = i 

* Wezoraj wezwany do chorego dziecka dopa- 
trzywszy śladów otrucia, zapytałem matki eo chło- 
pisc jadł? Matka przyźnmią się, że daia dziecku 
kawałek kiełbasy, którą kupiła dla męża na kola- 
cję i że od tej kiełbasy mąż, siostra i służąca byli 
chorzy, a dziecko jest cierpiące dotyehezas: © Kiel- 
bazę wzięto ze sklepu Underki na Krakowskiem. 
O fakcie tym doniosłem magistratowi. 

Dr. J. Stella Sawicki. 
W niedzielę wystąpi na naszej scenie, w tra- 
jedji Słowackiego p. t. „Mazepa“: p. Soblesław, 
artysta teatru krakowskiego. 

* Dwie powieści Kraszewskiego: „Morituri* i 
„Resurrecturi* mają wyjść wkrótce za upowaźnie- 
niem autora w językn francnzkim w przekładzie 
Teodory de i'Arbre= Mońkiewiez, sań ”p. Howorka 
przełożył na język czeski powieści „Milion posagu“ 
i „Stary sluga“. ` 

" Pani Dowłakowska, która z powodu "śmierci 
męża wyjechała do Warszawy, wraca 10. b. m. 
napowrót do Lwowa. 


" W kasynie mieszczańskiem odbędzie się w 
sobotę dnia 7. latego b. r. wieczorek z tańcami. 
Początek o godzinie 8. wieczór. 

* Józef Popiel, korespondent Czasu s Rzymu, 
Palerma i Kairn, współpracownik Przeglądu lwow - 
SRG zmarł daja 2. b. m. na suchoty w Kra- 

owłe. 


* Dekoracja. Cesarz pozwolił adjanktowi 
c. k. ministerstwa spraw wewnętrznych i cesar- 
skiego domn, Adamowi Ta:tanowskiemu przyjąć i 
nosić hiszpański order Karola III. 

* Wiadomości policyjne z dnia 4. lutego. 
Z pomieszkania właścicieła gruntu we Weinbergen 
skradziono srebrny zegarek z łańcnszkiem z litera- 
mi A. 3 

Posterunek żandarmerji w Podwołoczyskach 
doniósł telegraficznie, że Icek N. syn Herszka Stell- 
trigera, kelnera ze Lwowa, poszukiwany jest-z po- 
wodu popełnionej kradzieży. 

W domu pod 1, 6 przy uliey Pańskiej wy- 
buch? ogień kominowy, został jednak wcześnie u- 
gaszony. 

Złożono w policji weksel na 37 zł. 50 c. zna- 
leziony na ulicy Kopernika. - 

Zgubióno kartkę zastawniczą * banku kreżyto- 
wogo nr. 17.588 na podaszki i nr, 31,183*na korale. 


— Nowy Sącz. Sprawozdanie: wydziału “bursy 
za rok 1879. Rok upłyniony” był z kolei siewią- 
tym istnienia Towarzystwa, mającego uu celu wśpie- 
ranie ubogiej, uczącej'się zkłodstęży tutejszego gim- 
nazjum i 4 wyższych klas szkoły wydziałowej. To- 
warzystwo przebyło już dziecięce lata i stawać za- 
czyna na silniejszych podstawach. Wśród opłaka- 
nych spolecznych stosunków instytacja ta widocznie 
się rozwija, błogie wywiera skatki i najlepszą ro- 
kujo przyszłość, Wprawdzie Towarzystwo nie-może 
się poszczycić imponującą liczbę członków, m tem- 
samem znaczniejszemi dochodami «© wkładek zwy- 
czajnych, ale za to czerpało ono siłę.z isnych śró- 
doł. ofiaraości, a mianowiole: z-dochode % balów, 
loterji-fantowaj, przadstawień amaterskich ; 'hądto 
snbweącje Rad powiatowych nowowądockiej, lima- 
nowskiej i kasy  ORzczędneści nowo-sądeckiej: (100 
złr.) stanowiły główną podstawę bytu‘ tajże histy- 
tucji nbawiennej. Nie brakło też Powarzystwe I w 
tym roku“ opiekanów, którzy znaewnemi datkami 
fundnsze jego powiększalł. "Tutaj = przyjemnością 
wymieniamy : ks, Ludwika Jurkowskiego, kanonika 
archikatedry lwowskiej, p. Adama Kopińskiógo ze 
Skały, Br. Włodzimierza Lęwartowekiego, c. k. 


jetarostę w Nowym-Sączu, p. Jęłrzója Turka z So- 


vàr. Tym tedy dobrodziejom i tnstytuojoar wyż wy- 
mienionym składa wydział wyrazy wdzięczności I 
najserdeczniejsze „Bóg zapłać?! 1 

Przy urządzaniu balów w N. Sączu i Szezaw- 
nicy, leterji fantowej, zbierania datków i t. p. naj- 
czynniejszy udział brał p: dr. O. Trembheżki — 
i jemu teś należy się szczególniejsza wdzięczność 
za niezmordowaną staranność o romnóżenić fetkdu- 
szów Towarzystwa. Wydział czuje się również obo- 
wiązanym złożyć podziękowanie i tym ovebóm; toro 
gorliwie zajmowały się zbierauiem fantów t*przy- 
czyniły'się do urządzenia zabawy z loterją fantową, 
mianowicie : p. M. Dubrzyńskiej, p. Br: Tewartow- 
skiemu i jego zacnej małżonce, p. Mączyńdkiej, ko. 
Pociłowskiemu, p. Vayhihgerówej *i p. Zengteliero- 
wej Również przyczyniły się wiele dó pomnożlnia 
funduszów że osobistości, które -nið biorąc udalału 
w zabawach ngdesłały pieniądze s bilety, = mióno- 
wicie: p. Berski Leon, p. dr. Beradn, -p. Dąberkfiski 
s Witowie, Fl. Dłaposzowski S Lipiricy . wielkiej, 
ks. Gurszka, proboszcz B Nawojowy; p! Hioława z 
Dąbrowy, p. Kriegatiseu È Krolcienka, p. Miczyń 
ski, p. Żuk 4. Skarszewski, p, Wł, Żak Skaraaow 
ski, p. Skąpski z Jańczowy, p. Wł. Szalay, który 


wie „Sokoła“, a. jest ich przeszło 200 młodych -ln-, ofiarował pięć obrazów olejnych na cele bursy; p. 


Niepowstrzymani w pochodzie jn% żadną gorzej jeszcze do KROK Goła 
s < p ku południo- |jak piszący, geografo y itorykiem, hos aliigo 
ł j na Ma- 


przeszkodą wyszliśmy skręciwszy 
wemu zachodowi na łagodną górę Kostryczę, po 
której równym i gładkim grzbiecie aż do poła- 
dniowej jechaliśmy godziny. Czaliśmy Już nieco 
umęczenia, a przyzwyczajeni do „zwykłej pory 
ebjadowej, postanowiliśmy w małej Kotlinie pod 
laskiem odpocząć i zjeść improwizowany objad. 
Tu rozłożyliśmy się pośród bujnej roślinności 
pod olbrzymich, rozmiarów jodłą, wnet pozdej- 
mowano kufry i zawiniątka, poczem wesoło dzis- 
liliśmy się jadłem i trankiem. 


Po wypoczynku dwugodzinnym spakowano 
na nowo gastronomiczne zapasy i w dawnym 
porządka ruszyła nasza kalwakada naprzód na 
potężne pasmo Maryczewska, złożoną stósownie 
do wysokości i długości z małej i wielkiej Ma- 
ryczewski. — Krocząc nasamprzód nierównym 
grzbietem pierwszej (wysokość 1298 — 1451 m.) 
wzdłuż wdzięcznych zagięć i łuków, nasycamy 
nasz wzrok przeróżnemi, nieznanemi dotychczas 
widokami. Przewodnicy z widoczną uciechą wska- 
zują na zapytania odległe, uiewyraźne szczyty, 
objaśniając, że to jest Howerla, tamta Czarno- 
hora itp. Ach z jaką niecierpliwością śledziłem 
niedoścignionem okiem możebną odległość od na- 
szego stanowiska, badałem te rzeczywiste kształ- 
ty i porównywałem z wymarzonemi w młodej 
fantazji obrazami czubów i szczytów, jak chę- 
tnie podjąłbym się tu jazdy balonem lub lotu 
orła, aby wysoko wznieść się, spojrzeć ztamtąd 
na cały pas Czarnohory i prędzej stanąć dowol- 
nie na tych niebotycznych wyżynach |... 

Zniecierpliwiony dorywczo pytałem usłu- 
żnych hueułów, jak daleko jeszcze do tej lub 
owej góry, kiedy staniemy na miejscu, gdzie le- 
ży tak upragnione i długo wyczekiwane schro- 
nisko itp. stawiałem im pytania; niebaczny ze 
skruchą dziś wyznaję, byłem zbyt naiwnym, $4- 
dząc, że hueuł ma o odległości według mil, lub 
o czasie wedle godzin jakie takie wyobrażenie? 
U niego, podobnie jak u nkraińca, zawsze „mil- 
ka” i „wnet* jest odpowiedzią, a więc zamiast 
zaspokojenia ciekawości pytającego, budzi w nim 


większy niepokój i chciwe wyczekiwanie. Naj- 


mało tu zainteresuje przyroda, a połoni 

ryczewska przedstawia dla miłośników botaniki 
obfite dla zbiorów pole, gdyż tutejsza flora jest 
bardzo bogatą. Nas zadawalało to przeświad- 
czenie z geologii, że te góry (Krynta, Kostrycza 


i Maryczewska) zawierają w sobie czysto- kar- . 


packi piaskowiec, zresztą wszelkie dalsze rozu- 
mowanie i poszakiwania rozprószył gęsty las 
jodłowy, do któregośmy z niechęcią wstąpić mu- 
sieli. Brnęliśmy w nim całe prawie podbiedzie, 
z trudem i niemałem wysileniem; tu zwracały 
ciągle naszą uwagg olbrzymie, stare drzewa 6o 
jak grube badyle gęsto obok sjebie ustawiona, 
zasłaniały swą koroua promienie słońca, a tem 
samem tworzyły naturalne ciemne aleje. My 
chyłkiem przesuwając się wężownicą wśród gę- 
stwiny, byliśmy podobni do średniowiecznych 
„błędnych rycerzy”, albo lepiej do miejscowych 
opryszków, © których tu pobycie, osobliwie o 
Doboszu dużo się potenezas nasłuchaliśmy. Dla 
tego kilka słów o nich powiemy. Rozdójńfctwo 
to pod nazwą „Opryszków* sięga dawnych 6zą- 
sów, lecz dopiero w przeszłem staleciu przybra- 
ło grożne rozmiary'i pod rozmaitą tryjąe. aję 
ostacią jeszcze do dziś dnia ze szczętem i rą- 
fykaluie nie zostało wykorzenione. . Pierwszą o 
nazwie opryszków wzmiankę znajdujemy 2a 
czasów Zygmunta I. w r. 1550, gdzie w odpo- 
wiedzi A m proc „połecą 
kanclerz, Jam Ocieski, aby 'opryszka mającego 
lat dwanaście. ukarać. cieleśnie. „Imię i e 

opryszków, którzy osobliwie tu -qa Czarnohorze 
mieli swe Kryjówki, i ztąd na „szystkie strony 
podejmowalt łupiezkie swe wyprawy, opiewa It- 
dowa poezja hucułów, którzy podziwiając i wiól- 
biąc spryt i dzielność rozbójniczych bohaterów- 
ziomków, widocznie z nimi sympatyzowaji, a na- 
wet zdolni są do podniesienia. zręcznego. rabuq- 
ku w sferę idóalnego według ich pojęć hero- 


izmu. 
(0. d.n.). 


|u=* 
nA 


— Zkąd pochodzi nazwa Wiirtembergii? 
Legenda niesie, że jakiś młodzienieć z uboŻszego 
stann zakochawszy się w córce cesarza anstrjac- 
kiego, a choć miał znpełną wzajemność, nie mogąc 
etrzymać jej ręki, uciekł x nią do Szwabii. Tam 
kupił kilka morgów gruntu, położonego pod lesistą 
górą, 1 na nim wystawił karczmę. Liczni goście, 
ściągani jego grzecznością i dobrym trunkiem, zwali 


Vayhingor ze St. Sącza, p. Wydrychiewiez i p. Zie 
lińska z Klęczan.-: « z ; TEMG 
Tym wspaniełomyślnym dawcom dzięki serde. 
ezne ! | i 
«Wydsłął po swem ukonstytnowaniu się roze- 
ałał sprawozdanie byłego wydziału: do członków 
oraz osób wpływowych, bliższych i dalszych, aby 
.. tym sposobem zainteresować publiczność celami tej. 


pióra, jak się nię da przemienić — memtalng re Paryż d- 4. lutego. Wypadek na kolei Ii Listy dłasae za 150 Hr 

strykcją. Do tej przeszłości należą Polacy, oni|w Asnióres wywołał silne wzruszenia. Oba- Ngbinngo rom. kradyt. Zokłada A 
manej brali ezynuy za podczas gdy 0a |wiają się, ża liczba ofiar większa niż donie-|, wo, dei I Bzkowins 6 pra 62 — “4 — 
i i . M e s r Ft. FAA A; 

bezpiecznej bo przesyconej zładzeniami atmo:f - |S10N0. Należą one w znacznej części do Pa” | fzdwmntaszyjze galtzyjakła , o 675 ST 15 
rze absteńcji i o tem także Polacy nigdy zapo-|ryskich kół finansowych, handlowych i prze-| obligacje koana'zs Žak? ks.wł.S*, 18 100 — 
mnieć nie powinni, -- Są rzeczy Które obowią- mysłowych. E Pożyszka kraj. s r. 1878 pa dpr 9 —- 161 -- 
zują. Ze strony zatem Polaków udział w rzą- Konstantynopol d. 4. lutego. Irade Losy miata Erakowa ( . e. 1940 21.0 


że instytucji, jakoteż smutnem materjalnem położe-|go „Wirt am Berg“. Raz cesarz jadąc do Fiank-| dzie skrajnej prawicy byłby błędem politycznym zi 5: Eoaea | Trey aerea a E 
niem miódzieży, uczęszczającej do tutejszych zakła- |fartn zatrzymał się przy tej karczmie. Wtedy mło- ołkozońia z zapala się pod wieln Woda sułtańskie sankcjonuje regulatywę tyczącą V. Monety q 
dów nankowych. O ile ono skatek odniosło, świad- |da małżonka, biorąc na rękę synka, rzuciła się mu| mi swoich dążeń i przekonań, byłby sprzeczno- |SI£ gminy protestanckiej, którą to SprAwĄ| ugxzt koluadarski . , i AP” FR; 
Bzz e niniejsza sprp do nóg. Cesarz przebaczył, nałał zięciowi tytuł| ścią z istotnym składem delegacji naszej, byłby| Niemcy i Anglia od dwóch lat się zajmują,| „, awarii . =. „0 546  * 66 
W myśl nehwały walnego zgromadzenia wy. | księcia, podnosząc całą tę okolicę do godności księ- po prostu rzeczą nie zdrową, któraby się w|tytuł tej regulatywy jest: „Konstytucja pro- NapolaoRGoR sre 0 ae . o. ip: 
dział podniósł kwotę funduszu żelaznego z kasy {stwa Wirtamberg, co się z czasem zmieniło na| końcu okazała niedołężną i niemożliwą, a za iri y Ą J ” Y Pólsmpórjat-resyfoti| 7 0 UA) AM 
oszczędności nowo-sądeckiej i ulokował ją w kasie | Wirtemberg, a wreszcie Wiirtomberg. którą odpowiedzialność zrzuconoby wyłącznie i HOR ET Posiedzenie Izby | SEPSY sroda S, " «8  : 70 
zaliczkowej na 8*/,, gdy przedtem kasa oszczędno-| — W Angli istnieje obecnie 384 sekt rozmai.|z niekłamaną radością ze wszystkich stron na Wiedeń d. 4. lutego. Posiedzenie Izby „  paoltewy > 1 1 1 28%, ! 25% 
ści tylko 6'/, f. wypłacała. Wydział odbył w ciągu |tych, największą jednak rolę odgrywa sekta Sha- | Polaków... panów. Prezydent zawiadamia, że za zezwo-|.xż3 „mych zienjsckieć , . « - 877. EB 30 
roku 1879 8 posiedzeń i załatwi? około 100 podań, |kerów. Pomiędzy członkami jej panuje najkomple: Dotąd delegacja dodatnio nie mogła nie zro-| leniem cesarza powołano hr. Karola Boucquoi | 5eeyz6 „ . « o o 6 4 ++ 5% 50 tus 0 
wniesionych przez uczniów tutejszych zakładów na- |tniejsza wspólność majątkowa. Żyją oni jak bracłajbić a w ogóla ma ona raczej siłę negacyjną,|jako dziedzicznego członka Izby panów. Pro-| Zepovs w zyobzio = . a. ASG LOWE 
ukowych, Między jnnemi sprawami wystosował wy- |i siostry i dokazać umieli tej sztnki, że żyją i i 


ŚL więcej linie dw SE niż 2 éa jekta o zapomodze głodowej, o budowlach | Pow WEZNRNANIA a 
wątpimy nawet czy mogłaby - w razie - danym)", ; = Z > p == 
eo pa piwara pa DH dłoni. mer i o, poborze rekru- AU "EF herrera J, 
; lecz to pewna, że mogłaby "de niego : . z 

należeć 1 tego jej Errn fównie Ze Pi Monachium d. 4. lutego. Sejm bawar- godzina 2. minut 35 popołuniu. 

na interes państwa, jak i kraju -naszego oraz|ski przyjął w pietwszem czytaniu ustawę oj Losy kerdytowe 178.75 Wake Re: Ar 
0 seme maena goli Seal l E Mpiejach, zagranicznych. Komisja pat la, e So- Nodia BAS 
nie rozjemeze w dzisiejszej sytuacji i jej powo- | nosi okroić o 300.000 mark dodatek ma-|guqaj Poria * 90.25 Kolej AMOM. 150.50 
laniem strzedz, aby nawa państwa nie wpadła z trykularny. (na. potrzeby wspólnej niemieckiej |Kolej Elżbiety 190.50 Kolej Lw.-ozer. 160.— 
jednej w drugą ostateczność, ona powinna działać armii). Daller wnosi: prosić króla, aby się| Węg. Nordostb, 143.50 Wied. Comunal. 123.25 
lagodząco na przesady i namiętności, ona powinna|w Radzie związkowej nie zgodził na nowy| Weg.obl.p. w zł. 81.20 Galiz, indemniz. 97.— 
a id e Rien trzeźwością. Ważność | projekt o uzupełnieniu armii niemieckiej, o wa RS kepo Solaj e A Ia 
wielka, i tak Ceea 1: n x pań ile do ponowienia siedmiolecia i do zwięk- OAM j es "IELA = pap. 1.29'/, 
stwie czynniki, i to zadanie odpowiada owemu| 578118 ciężarów wojskowych zmierza. Joerg Losy węgier. 116.— Marki niemieckie —.— 


dział odezwę "wzywającą publiczność do składania 
darów w odzieży starej lub zbytecznej do użytku 
ubogiej „ułodajeiy- Odszwa:ta nie była „głosem 
wółającego nasPRazczy* albowiem niektóre osoby 
nejesłały dary tego rodzaju — za co dzięki im! 
Wydział konstatuje smutne spostrzeżenie, że z ka- 
żdym rokiem zwiększa się nędza między uczącą się 
młodzieżą. Około 50 uczniów podało się o przyję- 
cie;do bursy, do której jednak 25 przyjęto na mie- 
szkpnie i wikt lub na jedno z dwojga. Prócz tego 
E uwzględniał brak odzieży, obuwia i ksią- 


utrzymują się bez pracy. Rzecz prosta, że taka 
egzystencja podoba się wielu i dlatego sekta coraz 
bardziej wzmaga się w liczbę. Niedawno pewna 
młoda kobieta wstąpiła takte do sekty, a gdy 
wszelkie namowy męża, aby porzuciła ten sposób 
życia pozostały bez skutku, mąż wraz z kilku przy- 
jaciółmi napadł w nocy z 18. na 19. b. m. obóz 
Shakerów pod Horndle. Przyszło do bitwy. Shakery 
bronili sig<pod wodzą swego kapitana Mr. Girlinga 
walecanie, ale mimo to zostali pobici, a młody mał: 


żenek w trynmfie uniósł swą żonę na barkach. 
żek. To też 14 uczniów otrzymało pomoc tego ro- 


dzju. Nadto wspomnieć należy, że ll uczniów, 
którzy podczas pożaru d. 11. listopada 1879 po- 


Gospodarstwo przem i handel 
nieśli szkodę, otrzymają pomoc w bieliźnie, a nie- 


którzy nawet w środkach spożywczych. Ogółem 50 ) Zapröpzenie: M zj, Z k zę zz iedynemn prawdziwemu sojuszowi, Polaków z|wnosi: cały etat ztrącić z porządku dzien- Usposobienie: słabo. 
im daa pe aani 24. an oak, 10, [odbędzie ślę dnia 16. lutego b. r. o godzinie 3. || mona. Tem delegacja nasza jesti istotnie silna [niego i wziąć” go pod obżady dopiero” wraz Wiedsń d 5. lutego 
pada ńa po owo Eg , Hmanows , a BEN || użyteczną, i tem nią pozostać może. Udział ioskiem Dall Wniosek J * godaizą 10 wisst 47 przad poładać m. 
| i g |po południu w sali obrad komitetu Towarzystwa| p. , o WE m z wnioskiem Dalłera, niose oerga przy ù Ę 
aaa I wydomeki poł 5 |(Zakład Ossolińskich na I. piętrze), na które Rada placów w rządzie skrajnej prawicy byłby wy- Akajakrodytowe 503.20- Azężostastzjaakie 57 '0 


zbyciem się i opuszczeniem tego stanowiske joto. A .ı (Kolsi Kur. ea. 2 8,50 Kolej Połedałewe 20/0 
byłby zaprzeczeniem swojego powołania, a bez- Rzym d. 5. lutego. „Agenzia Stefani" | Tuinebank , 194—  Fepoieondor 9 sb 
pcs: 6 nim. skutkiem byłoby zachwianie państwo- | donosi: Dzięki półurzędowemu pośrednictwu |Rosy'. bnawzosy 1.24  Uspoccbioaia: ułabsze. 


Oddziałowa wszystkich członków Oddziału uprzej- 


Nadmienić wypada, że Towarzystwo nie posia- | 6 
mie zaprasza, 


ł lokalu, bo fundusze jego BĄ i 
a E a : Porządek dzienny : 


dotychczas zbyt mąckupło, aby o wlasnodci pomy- wej równowagi. gabinetu włoskiego toczyły się w sprawie Berja å 4 lniego 

śleć. Wydział! trzyma się dotąd dawno zawartej I. Odczytanie protokółu z ostatniego „walnego Che c tego i i r 4 . 5 me" w 50 k y wet g 

-= M i Malinowskim, tutejszym obywatelem, | zgromadzenia Oddziału. II. Sprawozdanie Rady Pe 4 R a 4 PY pet na dzisiaj Gusinia komunikacje między Konstantynopo- godstna 5 awk? 30 pepoładzin. 
bi 


' ; : : : : 2ozyj. banks. 214.75 Akaja kredyt, 558 = 
nie ma nie rozsądniejszego i lepszego, nad po- lopta Cetynią.  Śpodziówają =ię-oś Porty Lombardy -s > ST—- dwitwyjskie „ . 1180 


pieranie, dopóki się da obecnego gabinetu z ży. j formalnej propozycji, 1 uważają ugodę Na |gsiaj Ramuże - 4860 <4rnriseti; banka, 112 75 
ozeniem, a w potrzebie i żądaniem, aby w jak podstawie terrytorjalnych kompenzacyj za 
uajkrótszym czasie w ten sposób uzupełnił się, możliwą, coby też pokój w tamtych stronach 
by w nim wpływ polski odpowiadał istotnemu| ubezpieczyło. 

stanowi raeczy w Izbie i w monarchii. Bukareezt d. 5. lutego. Nominacja Kre- 


i oh. iculeski na posła w Rzymie została urzędo- 
Piszą nąm z Wiednia: „Przed rozprawą o wnie o kadnyj. ý- . 
ustawie bośniackie j usiłowano ze strony lewicy, 8" 
PETRA zje strony Ha dz: A Ks 2 AEGEE AAAA 
prawicą. Wszelkie jednak pod-, W tsatrzz hr. Skarbkc. 
szepty i pokusy spełzły na niczem, wywołały Dziś, we czwartek dnia 5 ek 1880. 


Oddziału ze swych czynrości. III. Sprawa regu- 
laminu dla Rady Oddziałn, IV. Wybór delegatów 
na walne zgromadzenie XV. Rady ogólnej Towa- 
rzystwa. V. Wnioski Rady Oddziału i członków do 
XV. Rady ogólnej Towarzystwa. VI. Wnioski 
członków Oddziału. VII. Przyjęcie nowych członków. 
Lwów dnia 3. lutego 1880. 
Z Rady Oddziału lwowskiego Tow. gospodarskiego. 


Wiedeń 3. lutego. Niniejszem mamy zaszczyt 
podać do wiadomości szanownych pp. właścicieli 
jziemskich i handlarzy, którzy bydło opasowe ra 
wiedeńskim targu zbywają, iż z dniem dzisiejszym 
firma komisowa sprzedaży bydła J. Krzysztofowiez 


który za miorną eeng dostarcza nezniom mieszka- 
nie i obiad. 

Dochód w'r. b. wynosił 2.132 złr. 85 et. 
RBozchódn było 1.748 złr. 10 ct, pozostało więe 
w kasie 884 młr. 75 ct. Fundusz żelazny wraz z 
kajłtalizowauemi odsetkami pod koniec roku 1879 
wysmosi 2.270 zir. 1 ct. — Tow. liczy obecuie 74 
członków. 

— . Kraków, 4. lutego. Arcyksiążę Fryderyk i 
arogksiężna Fzabella wpuścili dzisiaj do Wisły pod 
Wawe!em młode łcsosie kalifornijskie u nas wy: 
chowani enn Towarzystwo rybackie. 


— Stamislawów. Dnia 9. bm. odbędzie się 


ess galie, Tow. kredytowego. 
Zapuje. Sprześcje. 
b'i, ldety sastanu oprócz kupo- 
abw 196 zr. pe .  . '6£0 47 — 
4, Listy zuatawna oprócz kapos 
niw, 100 zdr, pe - . %9 50 . 90 28 
Twów a 5 lutego 1E80 


e Ą i nawet wręcz przeci p : j A | 4 
w Stantsławowie bal na rzecz ER buray "g a Pe jako W. Apne. a = wspólne silniejszą Boją w U ony kiwa aa ' Pórmit dragi: * z. poin, zn a 
Kraszewskiego, która zawiązana dopiero o „ro omisową sprzedaż bydła prowadzić będą po r-| nfania niż kied c) więc j i ags p 
gaj je Laaer dy kd any ma ni Keat ka kawi È Kai | aa ogona _ NIEPOPRAWNI [po saeni s geas gp, ret 
a znajdując się pod kierownictwem ludzi znanych | Upraszając o dalsze zanfanie, zapewniamy, że jak| w, 'enila dzięki” rozumnemn stanowisku Po. Dramat w 5 aktach Juliusza Słowackiego. DS o godz Eominał ©-po południa pociag 
z bprężyatości i uczeiwych zasad, znakomite nietylko |zawsze, i nadal najrzetelniej naszych interesentów laków. Początek o godzinie Tmej wieczór. j mieszany, e ka | P 
miastn i okolicy ale i całemu społeczeństwu od- obsłużymy. z Ża zaniechano opozycji W Sprawie beśniac- i ZGK o 18800 k, OD oddać Dos E T o e e 
dśje usłngi. Cel ten przemawia za sobą sam naj- Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyj- kiej, że zeniej nie zrybiła prawica kwestji star- uła da" wj ya po potud. mieszany; o godz. 10 min. 81 wie- 


wymowniej i dłstego wstrzymnjemy się od zachę: 
esnia do jak nejliczniejszego udziału w tej tak po- 
żytecznaj zabawie, dodać tylko musimy, że wobec 
pizygotówań, które w celu tuświetnienia tego balu 
poczyniono, oraz zapału, jaki sprawa bursy J. L 
Krastewskiege i nas budzi, spodziewać się należy, 
że będzie to bal w tym karnawale  bezprzecznie 
najwspanialszy. 

II. wykaz datków złożonych na rzecz bursy 
mi. J. I. Kraszewskiego w Stanisławowie: Towa- 
rzystwo pedagog, w Bianisławowie 32 zł. (razem z 
poprzednio złożonemi 1047. zł.) „dochód z balu 
(w. r. 1879) 143 zł. 1 c, dochód z przedstawie- 
nia teatralnego 90 zł. 45 e., dochód z obchodu ju- 
bilefgzu J. I. Kraszewskiego w Stanisławowie 307 
zł. 21'/, c, z taklegoż” obchodn w Nadwórnie 36 
zł. 86 c., Rada powiatowa w Stanisławowie (za rok 
187%) 100 zł., Michał Rubisz Gątkiewicz 20 zł., 
na fręce delęgata ;p. Wład. Łosia w Podhajcach 
18 S}, (Ire Lilienteld 3 zł., Fr. Jankowski, P. Ku- 
ryś,jKaz. Zaremba, dr. Cwiklicer, Ant, Wójtowiak, 
Kaz Jankowski, Jul. Kozicki, Henr. Rappe, Mich. 
Borbiwski po 1 zł.), na ręce deleg. p. Spirydowi- 
cza W Maryamrolg 15 zł., (Cywińska 5 zł., Festen- 
burg 2 zł., kę. lseop. Torotkiewicą, ka. Krauzo- 
wieżą ks. gqlkiejowski, Wilk. Hickiewicz, Leop. Mar- 
kowski po 1 zł, Spirydowicz (rocznie) 3 zł.); E. 
Zeleżhowski, . Wł. Przesmycki z Oleszy, Jul. Za- 


skich i bukowińskich 388, węgierskich 1712, nie 
mieckich 876. Razem 2976. i 
Płacono galicyjskie i bukowińskie woły 53 
do 55 i 56 zł. węgierskie 53 do 58, prima 60 
sł., niemieckie 54 do 58 zł. Z powodu większego 
spędu cena w ogóle 1 zł, spadła. 
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nieroga- 
cizny: galicyjskiej 2877, aródnio - ciężkich węgier- 
skich 1329, ciężkich bagonów 1142; razem 4748, 
Płacono galicyjskie 28 zł. do 34 złr. i 86 zł, 
średnio-ciężkie węgierskie 35 zł. do 38 zł, ciężkie 
bagony 45 zł. do 49 zł. za 100 kilo żywej 
wagi. | 
J. Krzysztofowicz, W. Amirowicz, & K. Schels, 


Wiedeń 3. lutego. W dzisiejszem ciągnie. 
nin pożyczki loteryjnej z r. 1860 wyciągnięto 
następujące serje: 29 325 1035 1062 1163 1305 
1439 1567 1898 1929 2130 3333 2940 3226 
3534 3638 3796 3982 4473 4534 4582 4935 
5110 5158 5217 5546 5629 5758 5779 6274 
6708 6780 6856 7172 7515 7560 7565 7722 
7760 7903 7991 8349 8586 9279 9393 9631 
9984 10221 10255 410294 10570 10574 10646 
10647 10890 11114 11162 11235 11289 112932 
11528 115656 11557 11931 11947 12084 12179 
12244 12316 12460 12881 12924 13108 13754: 
13895 14267 14435 14573 14663 15079 15783 


gu z hr. Wdaffem, to należy tłómaczyć tem, że TRUBADUR 
się obawiano, aby mie przyszło ` de. radykalnej Wielka opera w 4 aktach J. Verdiego. 
RUA e. postępowania zwolna ale Pewnie i 
otad s:ę utrzymuje, a kto zna stosunki tutej- << Przyjechali dnia 6. hali duia 6. lutego 1880, CS 
sze, prata że ta droga jest jeszcze może naj-' "HOTEL ZORZA Św tres z Cho. |Ż ya ja ma dworzec w Podzamczu: o go- 
AD jest e TIR panujący oe dą. rgeiowa: St, Jasiński z Rozdzwian. A. Skulski z | Z PODWOŁOCZYSK : na dwortgo główny, lwowski o go- 
Prof idlini mah zteajijikieyi Warszawy. B. Jollea z Drezna. F. Doszon g dzinio 10 m. 30 wieczór, k pospieszny, o god. 
je siły i imponuje nieprzyjacicłom naszym, któ- 


i 8 mia. 50 rano, pociąg mięsaaay, o god. 4 m. 12 po 
rymby gorączkowe działanie ze strony prawicy ; południu, pociąg mięszany. | 

bardzo było na rękę HOTEL EUROPEJSKI : W. Gubata z Rawy. |z KRAKOWA: ogodz. f min. 40 rano pociąg pospieszny 
E  Kwes$ią skotólótowń eoi znówu D. Abrahamowiez z Trójcy. J. Blicharski © Bohe- | '. o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg Osobowy, © godz. 
+; na porządku ei - AE, uiega wątpli- dż: 153 dno! res 114. s Pragi. F.|Z CZEBNIOWIEĆ: AT ENN 10 min wieszór, p 
wości, że mimster oświaty będzie mianowany ' bę: «de pospieszny; o godt. 4. min, b rano, pociąg mięzza- 
jeszcze przed rozprawą budżetową. Dotąd kan- ehezman =, Jyindpia. : 

dydatem pewnym jest radca dworu Kriegsau, o 


; dz. 8 53 dni: a 
HOTEL ANGIELSKI: Dr. L. Myszkowaki ó| Z8tANIBŁAWOWA: na Še, 0 podr 8 mia d wie- 
którym jaż wam donosiłem, że należy do mile żyłki Fe psekodotakĄ jk. TOWSRZpYTE Bi DO CZERNI OWIEC: o 6 min. 30 rano, poci - 
widzianych przez większość parlamentn.* de ya JROBOC ek ieszny, o godz. 12 min. 10 rano, pociąg mięsza 
i p in. ROTEL WARSZAWSKI * E. Darski x Dą-| gy 9 aae 41 min. 10 w nocy e podiąg uięszany. 
browy. |DO STANISŁAWOWA: na Stryj: © e 6 min. 57 ran 
Konstantynopol d. 4. lutego. -Powoia- aOTEL; LAZARUSA : Dr. A o ni T | OOO ZZ ZZ ea 
no tu tureckich oficerów, należących do Ko- Liska. L- Humiński ż Pomorzan. P. Stojałowski z p p : - 
misji regulującej graniee Czarnogóry, w celu Slobody. Dr. M. Marksteln z Tarnopola. J. Zucker Zmianai pom eszkania. 
Dr. J. Kilarski, 


oznaczenia kompensaty dla niej K aroni Żółkwi. mę 
nie się Gusynji i_Plawy. Włochy czynią eige z za 

Lwów, s Isbr hundlowej, 5 lutego. oku iata, o Spa Spowadkchnego, 
przeniósł się 


DO PODWÓLOGZYBE: a Bodsawieść; 0 gods. 10 m. 60 
: : „ 10 
- Wieczór pociąg miesrac ; 0 godz. as 52 w paad 
WIGGEBZY. <- 
PRZYCHODZA DO LWOWA : 


Drezna. 


gle energiczne usiłowania ku uporządkowa- I. Akcje za estebg 
miu tej sprawy. („Pol. Corr.* l (as kupona hieżącewoł. 


Zk: z G u dów ję: [16108 16149. 16414 16688 16706 16969 17029 Sofia d. 4. lutego. Wybory drugiego Moiej male: Enrola Lndwika . . :57 FO 260 — |: , | 
j4 e AE peel; i aedi ang hh 17122 17871 17921 11946 18083 18109 18231|stopnia już pokończone. Większość wybra*,. : Lwowrko-Czorni-Jain (69 — 164 = do domu pod l. 36 w rynku 
kan*z Zwierzyńca po' 10 zł., dr. Wal. Szydłowski 1625018207, a PO? 19188.. nych stanowią osoby nieznane politycznie. - |>auki Nip. golik po 000 KŻ. . . g 841,7 49] — | oeann pea 


po G zł, Ka. Nik, Glas «przeor 00. Dominikanów 
w mienicy i Rada: powiatowa w Czortkowie po 
5 zł% J. Czaczkowski, J. Czapelski, E. Bączalski, 
J. Wt L. de Lavaux, M. Łazarski, F. Miazga, 
M. Bembacz JW oldiki J. Różałowski «po 3 zł., 
pr HRIMon Freund ofiarowat kilkakrotnie bursie 
więldką”" foti mąki a p. Wład. Aksbntowicz pa- 
pieri 00 flaoyja ksiązek szkolnych i książek do 
czytpia. Prócz tego otrzymała bursa od p. Pio- 


Wiedeń d. 4. lutego. Po najpomyśl- "* Wrsd. gaH. ze 8% sb. „10.17 +1 — 


Ù. Listy nast.-ze 160 zły. Ukończony uczeń 


|niejszej przeprawie przez morze „stanęła. oe- j=*(beg' kopenu bieżącego). ` szkół rolniczych, z egzaminem leśnictwa, kawaler, 
sarzowa austrjacka (e) godzinie 10 „zrana W. Tow. krad. galie. E pret. w. x. . 1660: 7 ;Ojlat 30 — opatrzeny: chlubnemi wiadectwami od- 
Dublinie. Po, śniądaniu, udała sig nadzwy». Wo p jom mo... £966 94 60,bytej dziesięcioletniej praktyki w oa zawodach 
czajnyi pociągiem „do. Kilcock,- gdzie na -jej gror 75 mee Boon śktów. yi 16 £0 07 56 |przy-gospodarstwach więkazych znanych z w zoro- 
czajnyth M n REI tad mfaln g brá a=Jej „Banka ijpot, ETN 8 pat. « „ „100 — 101 — |wego utzędzenia — poszukuje posady. Adres B. G. 
prayjącie m E Jumia ng- AMGA m— Hdi Zakł. kred. włośc. 8 pre, 101 — 03 —1Nr-222— ‘posta restante Lwów. 

Następca «tronu przybył rano do Drezna, 12. -s98 


filigramy. Gz. Nar. I ostał: piadorzości 


Czas we wstępnym artykule bardze cieka- 
we i wcale niespodziewane zajmuje “stanowisko 
wobec dawniejszych swych sojuszników tj, Clam- 
Martinitza i'tym podobnych. Neue fr. Presse 
uważała za stosowne telegraficznie o tem do- 


o h A A dzie go król, książę Jerzy i poseł austujac-. 2 FEG ry” 
tra Bedelmajerą 1/ losu 50/, % r. 1860 ser. 992|nieść a przytem wspomnieć o telegramie Dzien- g‘ "WIE „m ALEJĄ | 8 „SS l >: = p ponor 
nr. 74. wartości trow hj zł. i jednorazowy | nika Polskiego jakoby Koło polskie zastanawia- ki Frankenstein przyjmowali na dworcu. DEERE 3 S E] = A S g Ei 558 EW 
datek na druk owy prof. Parylaka na obchodzie|ło się z powoda znanej mowy Hiibnena w dele- Petersburg d. 4. lutego. Carowa przy- 5 5 S p ty m 2...» PA, Eoia d £ Pa a LAE 
jubiŁ | Kraszewskiego. 16 zł. Fundusz bursy wy-|gacjach, czy nadal może iść solidarnie z fede- |była tu w pomyślnym (?) stanie zdrowia po“ e Baia NIE = E EË a ERE | a ER S „aś „SR 
nosi gatem dotkd W jęgnorayowych datkach Fazem | ralistami, . południu. Na dworcu przywitał ją car z ro- 9388 SS i m adege ść , Te 2 -F mkEGE O 
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Zmiana lokalu. pa OGLOSZENIE. 
Artysta - kaligraf 


K. Feldmann Ogólne zgromadzenie Towarzystwa kasy zaliezko v J" 
ma zaszczyt |" Szczercu, odbędzie się dnia 15. lutege 1880 o godzinie X. po | 


Dla tańczących | | Maść cudowna 


Nakładem księgarni 
i w krótki i zastarzalsze rany 
F. H RICHTERA JJ aa kutkiam bywa 
wyszła książka ped tytułem: wat, Pusska wraz z przepisem uży” 
d cia 60 ct. naterynowa 
„Tańce salonowe fiska 4 ct. Prosski seidiiekie padołko 1 zi. 
Praktyczny poradnik dla tańczących. 


Pnder ryżowy doskonały pndełko 80 ot. 
Woda biała do mycia twarzy wybor, 
Cena 80 ct. z przesyłką 85 or. 
1476 4 4 
[r r 


Bnszeczka 60c. Papierki do kadzenia, ka- 
Mój nader dokładny, bogato ilustrowany 


Główny katalog nasio 


Nowo otworzony handel 


) towarów korzennych 
Józefa Padewskiego 


$) Szanowną P. T.fudniu w budyuku szkolnym, 
we Lwowie Rynek I. 13. poleca wyśmienitą 


„Publiczność zawiadomić, iż z hotelu Euro- Na porządku dziennym; 


ko domu fi, Bu 4 E Tt deoti, POM ej. 1 Sprawozdan'e dyrekcji z czynności i złożenie rachunków za rok 1879, M" 
czarną pół kilo z kwiatem pół kilo 
Paklin Congo . 5 zł. | Ponchoug „Melange familijny“ p ał. 
. . EJ 


Lekcji kaligrafii nadal ndzielać bę- 2. Rozdział czystogweysku Teudziefenig"USTORE KE, LOU 
2 2 
j Sonchong aromatyczną à 8 
2 4 
5 


dzie w swbjem mieszkaniu, jakoteż w doma i czynności. ‘mis 


uczącego się za uirzczeniem honorarjum|3, Wybór 3 członkó zoj. 
I zły. zé każdz lekcję 1507 1-14 Raf E w Rady nadzorczej j 


W 6 lekcjach całkowit, i j.kiego-|_* > 5 3 e 
nia: cl oeć MIG Odczytanie nowo-ułożonej instrukcji dla delegatów Towarzystwa, tyczą 


„kolwiek pisma na piękne i stałe 
: Z najgłębszem uszanowaniem się przyjęcia nowych członków i regulaminu dzielania pożyczek, 


Karol Fełdumann, 6 


snego wyrobu. Perfum francuskie bar 
dzo dobro faszeczka od BO ct. i wyżej 
Wszelkie uniweraslne środki toaletowe i 
lecznicze, zagrauiczue i krajowe, utrzy 
muje na składzie i wywyła za pobra | 


Melange cesaraki 


niem ztowem doliczyjąc miernie za : ” À e i z ] „ Wnieski członków. || 
o nasionach gospodarskich, ogrode-|opak owania aduan nns tej * pe e s r | Pecoo Aaah A a 6 z $ La o ah zj w del „OR , Rada nadzorcza Towarzystwa kasy zaliczkowej `na powiat ządo, No 
wych, polnych i leśnyeh, opbnikaot arom wie. 1310 3—? WYSIEWKI herbaciane wyborne pół kilo zł. 1.20 i 1.60. Pp d í k j szczerzocki, Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką. Ps 
Sie hu 5 ye „REI ak zł” najm? i nioj nk z prowincji uskntecznia odwrotną pocztą jak painiaren; ; A 0 h ¢ owah ĉ, Dnia 2. lutego 1£80, ASTUTE — 
Do każdego xamówienia nasion R i ochoczo grzjągy najnowsze i nie liczy opakowania. 1421 1— 1. i Józef Gryczmański, Leon Kwaśnicki, 
ogrodowych dołącza się bezpłatnie dziełko tańce na fortepianie dobrze od lut ie mogąc okazać w inay sposób prezes. sekretarz, 


prawdziwej wdzięczności WP. Br:nisła- 
wowi dr. Majerskiemu. lekarzowi 
(vj przy szpitalu miejskim w Czerniowcach 
we za umiejętne a bezinteresowna, co więcej 
4 z narażeniem własnego życia podjęte wy 
leczenia dwóch córek moich na dyfterję, 

t. j. Marji zamęśnej Bechinie, żony tam- 

$ tejszego profesora ch:.mii przy szkole a- 


o uprawie ogrodowej, ozdobione 120 pię-|xilku znany Szan. Eubliezuości poleca się Te — LO+Ł_CL__ĄLĄ* 
knomi rycinami. 
Erete ungarische 
Garten- und Feldbau-Agentur, 
Adolf D. Freund, Saamenhandlung, 


Budapest [Węgry], Maria - Valeriagasne. 
F [ Thonethof. 1068 1—16 


| "| zc E _  AWQ 


~L 
A. Sohðu. Na żşdanie ma towarzysza zo Teee AE LSE, 
skrzypcami. Wielki wybór pierścionków varęczynowych. 


Na karnawał 


A. ZZO zB SPY zadna y i Karoliny Aa X > Z 
|||. DNE aa TOD w jej domu zosta' ącej, rych Życie mo z yaa Be To na 
. o . . ? . e A ! 4 . . . En b 1 ż $ a k ep e z i, : : r i 
| W żadnej izbie chorych i dla dzieci handel zegarmistrzowske - jubilerski ZRA Pomijęnotcią” deao urtan ae irBrustleidend | 
Ą A M pod firmę H stało, pocznwam salę do miłego obowiązku - 
z nie powinien zbywać śl złożyć Ci szanowny Męża tək w imienia 


Styryjski sok ziołowy , 
dla cierpiących na piersi. Hom 


111 Przestroga przeciw naśladowaniu tegoż 11? 
Od przeszło 80 lat ulubiony jako j dyay przewyborny* środsk lesgni- 
czy przeciw wszelkim cierpieniom krtani i organów odde- 
yk bg jako to: Kasziowi, grypie, chrypce, cierpiemiem szy! 1 
piersi i t. p. 
Na faszkach napełniosych styryjakim aekiem ziolowym wyciśnięte 


J. Dąbrowski & L. Weigel 


we Lwowie prey ul. Halickiej pod l: 17. 
„dawniej W. PENTHER* 
wielki zapas złotych i srebrnych rzeczy. 


BS" Szczególnie zwraca się uwazę ma pyprady wesel- 


z ; , ł iak i mych córek, publiczne naj- 
yl spirytus Bittnera ze szpilek sosnowych OOBE Ez córek, pustom ej 
(Bittnere Coniferen-Sprit.) H 


Jest to destylowany produkt z młodych szpł 
lek sosnowych, zawierająoy nknteczne części skła- 
dowe w czysto- chemio:nym skoncentrowanym stanie. 
Bozprószony naija E ir pokojowemn pe 

e sunego zapachu i 
lelnege " re wa U SK Roe oli- ae aż prenra: na 6 i 12 osób w srkatulkac oficjalista prywatny. 
wnemi i balsam czno SIWY GT s'ę bes- sRzelkie zamówienia z prowincji uskntec:nia się jak najrychlej. n i A 

dnio d inów oddretowych, rozwijnjąc w or ap j i y 1 ) 
RTT kr pe eey ea redone emoon (0) BOZWĄCJĘWO WYJBCZODIO | inori, pipoimene zum eaaey ix Oraz: ate mszę I peler 
tego spirytnen jest wskazanam ra: kaszel, dra- EHO OOE AION tego na etykieta h podpis fabrykanta: J. Purgleitner, Apotheker, w nieblo- 
. I 
łnienie kaszlowe, katar opłucnej, bole w pier- NE nałogu pijaństwa skim 4 ET zam) ma. deren SAAB 
siach, csłabienie w piersiach. astmę. rozdęcie na zawsz 7a pomocą uniwersalnego środka BEI dziorzów E E złaBk 24 piwddaa, (GE 5 niem a 
ue, i Fiji ne dzdnieie. z Opiera. aska St. And kw ei A , 
shrypk atar w krian i su. (Cena 2 złr.) Wysyłka za gotówka 
| Rycina ta przedstawia fla- sirov Silne własności ozenicane spiry- lub pobraniem. 1060 1—8 Cena flaszki 88 cł. w. a. 
sz ę Bittnera, nap łnioną tusu ze szpilek sosnowych, wskasują niezbędne 


Cię w dlugie iata dla cierpiącej pabiicz= 
ności, i hojnie nagrodził Twa azlze' rtne 
trudy. 1708 1—1 


Krysowies, d. 81, stycznia 18:0 
Lukasz Wojciechowski, 


quqa HILG 


i pd 
UNC 


Młattoniego 2 


SB 
, c) Í D Główny skład wysyłek: J. Purgieitner, aptekarz w Gras 
A Conifern-Sprit, wraz z użycie tegoż we wszystkich pokojach dla cho- | x | : A We Lwowie do nabycia u P Mókolascha, aptekarza i drogerzysty, 
j patentowanym aparatem rych. gdyż tenże utrzymuje powietrze sawsze 3 ! D z Maury cy BRoscowitz Buckera, apt.; Beiscra apt, W. Marszałkiewicsa., A. Śklepińskieg0, = RB 
do rozprószenia. czyste i zdrowe, a szozególmie przy peja najezystój sli = 3oy = TE, A , rar Tenga K aai. p a p n 
+ ai z s i . a Ikat æ i D PL . r w. -a s 
| dyfterji, malarji, chorobom zaskóraym, Kaski gm zie lub 7 = r Pastylki Optyk, . ra apt; — w Stryju u Jul. Zgórskiego, apt.: — w Tarnowie u W. T. A. J91 
latyny i wszystkich epidemicznych chorobach. Użyty ua weda SZCZAWIOWA i We Lwowie, przy vlącu Marjackim |. 6 Wielogórekiegó apt.; — w Białej u Józofa Knans; — w Bochni a B., Nie» 
o ckład, jest spirytus ze szpilek sosnowych środkiem kojącym bole przy reu- digestives & peetorales | przy ulicy Kopernika, [dom p. Pentheraj AN dzielskiego: Kołomyi Stenzł omarm iea iu 
© matyzmio, goścu osłabieniu, chorobaeh nerwowych i bolu zębów. przeciw katarom organów oddecho- JJ przeciw uciążliwościom trawienia i pray gic aopernikā, P. zielskiego: — s Kołomyi n E. Stenzl, apt; — w Komarwie u A. Emporia | uzup 
, h , wych, żołądka i pęcherza. / kkazlowi. poleca P. T. publiezności swój w od- spndk.; — w Radymnie u E. Świechowskiego, apt; — w Sadogórse u D. pisa! 


Jedynie prawdziwy Bittnera Coniferen-Sprit jest do nabycia u 


; i Rubinowio $. z 1087 4—12, 
Jul. Bittnera, aptekarza w Reichenau, w Niżs Austrji, inowioza ap | 


HENRYK MATTONI, Karlsbad. 


i w składach niżej podanych. Cena flaszki spirytusu Ś0 ct., 6 faszok 4 sir TOST Na skindzi W ApiCAEUA I ESGNA RA WOLĘ PE elan 


Patentowany aparat do rozpraszania 1 złr. 80 et. 
We Lwowie w sptece Piotra Mikelascha. 
MG" Jedynie prawdziwy s marką echronną! Fatentowany apa- 
rat do OKBÓÓRZEMIE UPAD] jest firmą: Bittner, Reichenau, 
Nieder Oesterreich 14174 1—8 


SŁABOŚCI PIERSIOWE 


SYROP Z PODFOSFORANU WAPNA) 


EIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu. 


8, ulica Vivienne. 
i 0d 1857 r. repars ten wszedł w powszechne użycie. Leezy o 
oklu: 


mów, monometrów, sztucznych ócz 
ludzkiehii zwierzęcych it. p. przed- 
miotów opr Em 

BF- po najtańsmych cenach 
P alearen EJ 


c. k. uprz. gal. akc. 


, kaszle. ; 
= Przyjionje także urządzenia gromo- dlugoletnie. sz, zapalenie gardła | kanału oddechowego eco ale i ny ; 
chrono elektryeznych telegrafów do- t isę sprawia skutki użyty przeciwko slabościorm piersiowym (nhtisie) i marnieniu czy, legr 
À mowych f okojow K gT | Pictoni- od działaniem jego ustaje kaszel najuporczymdzy i Roin enle nocne, a charzy 

, ych i.p ) ye kadh szybko po~ racają do póżądanego zdrowia | tuszy. Lekarze prz xf 
R h A Do poty. przyjmują sę pizel: "A e r i is uragon, uż) P TESE bardzo przyjemnągo smaku, kiedy nio! 

i i e przedrbioty optyczne, instrumen ionia licznych falazertw i satladowniotwa, żadać aby starzpe! rzędowy Ona. 
T l mechaniczhe i fizykulne, zapewniając cuzki toloru Błebieski 5 ótównia do m z% isłopada {873, marka Mhryczaa Mu] E 
w 1Larnopoiu najdokładgiejsze, Najtańsze i najspiess- 1 podpis GRIMAULT et COMP. znajdowały się na jednej etytlacie. oW 
. , niejsze wykonanie. 3208 2-:? 5 Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYL 5 ata! 

-a e pi = Ó r Ó - = E -amm Y 
urządziwszy w Tarnopolu komisowy skład eat JE" Ia aka a E a z „tak 


Najpewniejszą pomoc przeciw cierpieniom szyi i piersi 
wszelkiego rodzaju, podaje aptekarza 0. Klementa, 


TYROLSKI SYROP PIERSIOWY, 


nader przyjemnie aromatybznie amakujący, dający się najlepiej utrzymać 
ekstrakt z najskuteczniejszych ziół Aip tyrolskich. 


Do p. aptekarza O. Klementa w Invprukn! 
Na początku estrej zimy nabawiłom sie gwałtownego kaszia, holów w piersiach i 


We Lwowie ao nabycia w aptekach pp.: Piotra Jiikoleschu, 


Tylko raz 


mastręczyć gię może tak ke- 


młocarń parowych i lokomobil 
z słynnej fabryki 
Marshall, Sons & Co. w Gainsborough 
w Anglii 
których wyroby na wszystkich wystawach swiata odszcze- 


«porerywege saflegmienia I na wielostronne dorhdy utywńłom ja i moja żowa pański „Ty- gólnione zostały pierwszemi nagrodami — poleca takowe po ; rzystna sposobność do maby- $ wm 
Ciente wię bozdnee Co nogą Pian © sn wędiiwym okuika paźtblogo ekobka 2 didt a żę : cenach fabrycznych... ++ A USA | „e cia wybornego zegarka sai ; 
AE aaea ki w algo Fr eo her. Są także do nabycia rezerwowe części maszyn z polow e , nal 
jabil. c k. dyrektor archiwam paústwowe go i literat. pomienionej fabryki pochodzących. 1466 2- 10 A , 
Cena flaszki oryginal 1 złr. 1063 1—25 F OW EN ceny zakupu, i 
E AEE O REY WIARA GG00006060 = W zo 
SONET SSE En. oe Tile fobia iśdaad ną" ty p uM | |rs=g| | Wielkich rozmiarów 
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z C. k. uprz. gal. akcyj $ 1479 18 AA a "EAA | 
3 1. li - $ , z ei ią - wk zegarków damskich z t. srob: . k. i 
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3 za kilogram Ai ej Yia kmi oclónąz ć franco a Pi otra Mikol as ch a za e: e. i arząd Sae HAIK tdak JAT pod naj ciilejazą gwarancja na I. 
unk 8 = t ute zregulowane, z werkiem ò b d s 
2 i „ zai £ p lub wiecej wozów od |= wydaje we Lwowie i przez filie w Krakowie, Czer- we Lwowie reparacji. Ze gięak taki Keralo War dawniśj 85 wy: 4 Sia s kr Raid x 
=| przy zamówieniach jednego lub więcej © niowcach i Tarnopolu utrzymuje ma składzie w oddziele apoien tanie aio ii? Bazpiagig dodaje się Tałlaco negarka JJ 
8 ; ańcuszek, medalion, szkatu uczyk. 
2 45/, kilo czystej ET » , i 3 od dnia 1. czerwca 483209 p osobnym 1441 1 — 1 „2060 RE przndziwie sia a sw. Ry tannin i 3 
JES] OBIE | ° awniej po 40 sł., teraz po 20 x 
5 Richard vV. Maiti W LEJeście. js. Domowe apteczki mniej jogo etu prawdrimi słożych remontarów męśkisk Inb damakich, da- ; 
Stałym odbiorcom i znanym osobiatościem: zapłata E TE homeopatyczne 650 zegarów ściennych w pięknych emailowanych ramach s przyrządem 1 
— zreeztą za pobraniem. „Jk; imę do bicia dawniej po 6 zł., teraz po 2 zł. 75 ct. regulowane. 
goana . i dla zai!" Br ak w płynie , w 1, 550 tuk budzików-segorków, 3 przymądem do hałazowania, dobrze 1 
z IFE E f ziarnkac. wyrobu własnego, ja- regulowane, ywane na biurkach, dawniej 12 zł, terar 5 sł. 80 x 
Wielka oszczedność przy wybitne l 4 proć płatne w 30 dni po wypowiedzeniu koteż sprowadzane z Cóthen i Lan- 650 zegarów owych w pięknie pna anych, wysokich gotyckieh a 
KKKKAMO | 4'| 60 gensalza; oraz wydaje także po- znęca rp zę i -=kógą barok > ;! 
OZKKKKAMAIAKŃKDYKKIKKUKKKK Ey 5 ABT" % 90 n U jedyncze ńrodki homeopatyczne. teka, pow Rs »głópyścj o m S yin y 
1) » c 


powinny znajdować się one w każd domn, szczególnie ło 
oadobą deryk ze = Te 7 kosztowały dawniej po 38 zł, „me ad 
kowo Ro bajecznie taniej cenie 15 zł. 75 ct. j 

rz 


zamówieniach ma zegary pendnłewe należy 
11 


aatary i dusanośĆ dołączyć zadatek. 16 6—4 
ASTMY, ieur m 
LEVASSEURA, aptekarza Rne dci] Uhren - Ausferkauf der Uhrenfabrik Fromm 
la pon 28, a Paris. 1003 1-—? we Wicdnin, Rothenthurmstrasne Nr. 9. partere. 


] 2) 7) 
Wszystkle asygnacje kasowe przed 1, czerwca 1879 | 


w obi uszczone o 
a śaowkidć k“ procentowane o 1/,9/, niżej, 


4', proc. od 1, lipca b. r, tylko po 4 


. ad w głównych aptekach, 


9 w L. sięrpnia FUR |= AB. 

e = z) . 3) LJ 2 ' PEER 

w ażnione składy znaj dają sig w następ ch aptekach: We zh e k a 5 la n ”. 1. wrześnią 5° b 

apt, P, Mikolascha, Żyg. Ruckera, Bluwentelda i W. Tepy, w Kr 02 : jem d p ” 

W. Redyka, A m A. Dylsklego, w kaaa E ay F w KŻ = % s z zachowaniem otychczagowych terminów wypowiedzeni 
ego, w No w | 7 = z ' nia 

naa a A r w Stryju a L menaa - 5 deus wowt6 w Macary, 53 Lwów 28. maja 1879. 

w Suozawie u N. Karozewskiego, w Tarnopolu u Jamrogiewicza, w Tarno- ję 


N 
ð LI k ee N 
Najlepsza IN]SKCJA y 
Š | 1 kobiet, i 
eciw wywierewi, wydzielania się fegmy u męiosyzn y 
Shronieznym Nilaro pechorsó bywa powszechnie używkne PTE N 
szpitalach Franggi, Auglil i Lolgii na doświadczeniach 0 ri o działa- X 
solucja dziegciowa, Jest ona skuteczniejsza, Silnie p os goski jj | 
jące jak Matico, » 6 Skroć tadaza od podobnych preparatów. Čeza 
solucji s dziegciu Bergera wraz z przepisem użycia 60 et. a. w. 


Dyrekcja. 
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i A. T 4 s . 
ży, N. B. Listowne ulecenia załatwiają powyższe składy zs zaliczeniem X Ą (Przedruk nie będzie opłacony). i $ 
najrychlej. 1044 15—21 f > || i - p. tG, dB f 80 st ia $ 
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